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Naczelnik Państwa 


Katowice. Dziś o godz. 9 30 rano przybył tu 
Naczelnik Państwaw o oczeniu ks. prałata Tokarzew= 


skiego, «en. Szeptyckiego, generalnego adjutanta 
(,gen. Jacyny, dyrektora kancelarji cywilnej p. Cara 
oraz jego zastępcy p. Łenkowskiego, dałej Ministra 
pracy i opieki społecznej p. DarowSkiego i pułk. 
M edzińskiego, witany na dworcu przez wojewodę 
Rymera, burmistrza miasta Katowic dr. Górnika, 
„delegacje oraz publiczność. Po przyjęciu raportu 
„komendanta kompanii honorowej, N.czelnik Pań- 
siwa udał się na Rynsk gdzie wysłuchał Mszy św. 
polowej. Miasto, które nie było uprzedzone o pizy- 
jeżdzie Naczelnika Państwa, dopiero w ostaniej 
chwili przystreiło się, a tłumy wyległy na Rynek. 
Po wysłuchaniu Mszy św. i kazania wygłoszonego 
przez proboszcza miejscowego ks. dr. Knblaę, Na- 


Przygotowania do wyborów. 


Warszawa. „Przegląd Wieczorny" donosł: Aby 
omówić sprawy związane z wyborami, oraz sytua- 
cie polityczną we wschodniej Małopolsce, Minister 
spraw wewn- Kamieńslii zwołał do Warszawy zjazd 
Wojewodów krakowskiego, lwowskiego, sianisławow- 
skiego, tarnopolskiego i lubelskiego. Dziś rano przy- 
tyl: ci Wojewodowie i pod przewodni:twem Mini- 
stra Kamieńskiego. oraz przy udziałe p. Leopold. 
Rutkowskiego, kierownika referatu wyborczego, p. 
Kilińskiego, zastępcy dyrektora departamentu bezpie- 
czeństwa publicznego, p. Konckiego. zast, dyreitiora 
depa tamentn administrac: jnego, rozpoczęli obrady, 
które irwały z przerwami prawdopodobnie cały dzień. 
O godz. 12 do gmachu Ministerstwa spraw wewn- 
udał się Prez. Ministrów Nowak, aby wziąć udziai 
w obradach zjazdu Wojewodów. 

Poznań. Przygotowawcze prace magistratu do 
wybosów są już w pełnym biegu. Dotychczas do- 
konano podzialu miasta na 76 obwodów wyborczych. 
Przy tym podziale przypada około 2100 wyborców 
na l obwód. Wielką trudność sprawia wyznaczenie 
258 członków komisji obwodowych i tyluż zastęp- 
ców. (Osób uprawnionych w Poznan u do głosow -~ 
nia przy wyborach do Sejmu jest około 90.080, zaś 
przy wyborach do senatu około 60 00V. 

Warsz iwa. „P:zegląd Wieczorny” piszę: W swo- 
im czasie Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
stąpiło do Ministerstwa skarbu z wuioskiem o przy- 
znanie specjałnych kredytów na techniczne przygo- 
towania do wyborów. Wysokość tych kredytów nie 
iest — o ile wiadomo — ustalona przez Minister- 


Wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu z wygątkiera | 
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Cena egzemplarza 


na Górnym Slasku. 


czelnik Państwa w towarzystwie gen. 
Horoszkiewicza, dacyny i Qsińskiego, udekorował 
uczestników rowstania górnośląskiego. Na:tęp::ie 
odbyła się defilada wojskowa, po nisj zaś pocnód 
sig .nmizacji miejscowych, którego uczestnicy Wano- 
sili okrzyki na cześć Niczelniką Państwa. W po- 
chodzie niesiono kilkadziesiat s tandarów i tran- 
sparentów z napisami: Niech żyje Naczelnik Peń- 
sta, Niech żyje cemotratyczna republika, Poc: óć 
trwał około godziny. Po skończonym pociedzie pu- 
biiczność wznosząc okrzyki na cze ć Naczelnika 
Państwa wyprzęgła konie z powozu i zawiozła Ni- 
czelnika Państwa wraz z Wojewodą Rymerem do 
gmachu starostwa, gdzie odbyło się Śniadanie w 
ścisłem gronie. 


Szeptyckiego, 


RRT Eeg i SA 


stwo skaibu, Obecnie ne akcję przedwyborczą przy- 
znano każdemu Wojewodzie kredyt w wysokości 1 
miljonów marek. Kredyt powyższy będzie p day - 
szony w mia'ę isiotnych potrzeb. Wydatki przed- 
yborcze Wojewodów będą p.ł:gcły głównie na o- 
łatach za ogioszznia, wynajem lokalów i te p. 
Kraków. W sali krakowskiej Rady miejski: 
odbywał się Z azd delegatów Polskiego Ziednoczenia 
inieszczińskiego z całej Rzpitej Polskiej. Na Zjeżdz -> 
seprezentowanych jest 215 miast. Dluższa dyskusja 
wywiązała się po przemówieniu p. Wróblewskiepo 
ga temat „Nasze stronnictwa a wybory do Sejmu“. 
Uchwalono pójść d» wyborów samodzielnie i zz- 
wiązać własny komitet wyborcy ptd nazwą „C:a- 
tum mieszczańskie". Wreszcie coionano wyborów 
do rady nadzorczej i na tem Ziazd zamtnięto. 
War:z wa. Omawiając działalność przedwy- 
berczą na Polzsiu, „Przegląd Wieczorny” zaznacza, 
żę największą ruchłiwo c'ą odznaczają się dzi:ł:czi 
partji Wyzwolenia i nowoutworzonego  polski:ge 
Związku kresowego, który zamie z! wystąpić czynnie 
przy wyborath z własną lista, wzg ędnie rrzystąpić 
do bloku wyborczego z innemi pokrewnemi partja- 
mi. W związżu z2 zbliżają ymi się wybarami ducho- 
wieństwo prawosławne zainicjowałe zwołanie zjazdu 
w Ceiu omówienia stosun*u Cerkwi prawosławnu | 
do Rządu polskiego i wyborów. Ludność żydowska 
gsiadła na kresach, zgrupowana w rozmaitych związ- 
«ach, zwoluje liczae wiece i zebrania, załnicjowane 
grzez posłów i dzienni*arzy żydowskich 


Projekt prac sejmowych. 


Warszawa. „Kurjer Polski” donosi: W dniu 
wczorajszym Marszałek Sejmu 
Nowakiem konferencje w sprawie 
jesiennej sesji Sejmu ustawodawczego. Marszałek 
zaproponowal następujący porządek prac:  Plenazne 
' posiedzenie Seimn odbyćby się miało 14 września 
© godz. 4 po połndniu. Ped obrady wzszłyby różne 
Sprawy techmłiczne i pierwsze czytanie ustaw 0 s3- 


odbył z przmierem ! 
prograinu prąc |obradowałyby komisje 


morządzie wojewódzkim 
oraz podatkowych. Od 


Małopolski _ wschodniej. 
dnia 15 do 18 września 
konstytucyina i skarbowo- 
budżetowa celem zcłatwienia projektów rządewie. 
zaś 19 wrztśna posedzenie plenarne. Obiady Se,- 
mu potrwaćby miały do 23 września. Wremier N;- 
wak oświadczył, że program ten rozpatrzy. 


Akcja pomocy dia Górnego Sląska. 


Warszawa. Podczas pobyiu Wicemie. Strass= |cznych trudności kolejowych, gozztowych i celnych 


burgera na G. Sąsku -koastatowaso, ze da 


zna | wyn ulych z podziału Śląska i z przył ;czenia go dz 


Rok 112, 


PRENUMERATA: ; 
miesięcznie 


rażej we Lwowie bez doslawy «o. . saa a ae ea eo O- Mk. 

i y "LM wE Lwowie z dostawą .......... 2. to a e e * 958 — Mk 
na prO z przesyłką pocztową w Polsce . . . . » « «222 « W Mk 
z przesyłką pocztową W lunych państwach . . . . . „ 1000 — Mk 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracia „Uszety Lwow- 
skiej”, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8—2 i b—7 1 biuro 
5. Sokołowski i Ska ulica lapłeilońska T, 


Polski, priyłączają się obecnie bardzo poważne fru- 
dności apiowizacyjne. Trucneści te są wynikiem z 
tednej strony spadku wa uty, z ćrugiej iednak: ma 
się wrażenie, że odncśne stery producentów chcą 
wyczekać na iepsze konjunktury zbożowe i ni: yko 
nowych tranzakcji się nie przepro wadzaj '„!ecz usuwz 
się nawet od wypełnienia prawnie zawariych toa- 
-aktów. Że stanowisko takie może dopiewaczić na. 
Ś'ąsku do bardzo poważnych wstrząśnień o De nic; 
aadeidzie natychmiast pomoc. dsdawzć ni: trzeba. 
Jak się dowiaduemy, na skutek przeds awienia no- 
tożenia aprowizacyjzego na Sąshu przez W:c:min. 
S rassbusgera, Rząd zsiski vysyła dziś na Sask 50 
wagonów zboża. Dalsza natychmiastowa akcja w iym 
kierunku jest w toku. 


Podwyżka pensji 
emerytalnych e 59 procent. 


biarszawa. ,Gaz'is Warszawska“ pidaje: Ma; 
ostatnietn posiedzeniu Rady Minisirów uchwalos, 
została podwyż: pens, emerytów raństwowych 
» 50 pre, przyczcm zasi'si przyznane im dwuti0r 
"nie w wysokości 7409 i 34.000 Ma. mają oʻu ŚL 
Jednocześnie Ministerstwo skarbu wyisśn a, Żi ze” 
s'csowznie pod. y.hi 50 pc ma mieć tylko miej-* 
s:2 o tyle, o ile poio y emerytów nie będą mniej- 
z: od poprzednich. 


DUB LAI WIZY EOT RCT ZEP EDYTY CIOPAWACZCIECIW 
Listy z Farnopoia. 


KOŚCIÓŁ A SIŁA NARODOWA WE WSCH. 
MAŁOPOLSCE. 
W sierpniu. 

Dużo pisano o sprawach kościoła rzym.-kat.. 
na Kresach wsch., w szczególności zaś we wsch. 
Małopolsce — dotychczas jednak tylko pisano, nie 
zrobiono jednak prawie nic, tak ze strony spote- 
czeństwa, jak też nawetze strony bardziej tu od- 
powiedzialnych, ti. władz państwow. A sprawa ta 
dla społeczeństwa polskiego i Państwa iest pala- 
cą. Nie trzeba przecież mdowadniać, że w takiej 
wsch. Małopolsce, gdzie ma się do czynienia z 
ludem wieiskin, mimo wszystko ulegaiącym bar- 
dzo simie wpływowi kościoła w sprawach świa- 
topoglądu i oceniania zdarzeń życiowych społe- 
czeństwa. — że tam kościół ten staje sie —często 
iedynym — czynnikiem utrzymania i rozwoju po- 
czucia narodowego i państwowego. Dotychczas ' 
— przynaimniej na kresach — nie doszliśmy do te- 
zo, by poczucie to rozwijać w środowiskach ra- 
czej do tego przeznaczonych. Nie mamy dosta-, 
teczncj ilości czytelń. ba! nie tak łatwo o ludzi 
rozumiejących potrzebę czytania. Brak nam szkół, , 
brak organizacii faktycznie, a przy tem racio- 
nalnie pracujących. Moglibyśmy jednak zdobyć 
się na to, by szkodom. iakie te braki wywołuia w 
naszem stanowisku narodowem i państwowedn ` 
zapobiegać choćby przez odpowiednie utrzymazie 
kościoła łacińskiego na zagrożonych naszych ru- 
bieżach. 

Tu. da znanego orólnie 
we wsch. Małopoisce dodam 
ilustruiące jego stały upadek: 

W pow. skałackim znatduje sie parafia Ia- 
łuszczyńce, maiąca za wyposażenie 2 morgi ogro- 
du (nie biorę tu pod uwagę renty rocznej, wyna- 


u ii 


położenia kościoła : 
następujące fakty,, 


2 


szącej aż około 1500 mk.). Mała zaś cerkiewka w 
miejscu posiada jako wyposażenie 30 morgów 
pola, z których dochód przypada parochowi gr.- 
kat. w Żerebkach Królewskich, mającemu dotacie 
100 mk. A trzeba wiedzieć, że Flałuszczyńce, to 
wieś, posiadająca na 1619 dusz tylko kilkanaście 
gT-kat, resztę zaś rzym.-kat. (Polaków). Nie cha 
dzi tu o krzywdzenie Rusinów lub ich kościoła, 
ale o sprawiedliwe traktowanie duchowych po- 
trzeb łacinuików, a to przecież Ściśle jest związa- 
ne z materialnem stanowiskiem kościoła. 

Ten brak zaopiekowania się kościołem rzym.- 
kat. doprowadził do częściowego wynarodowie- 
nia szeregu niefscowości czy też rodzin. Fakt. że 
niemal w każdej wsi znajduje się paratia gr. kat., 
a przynajnmiej cerkiew, zaś kościół tylko na kilka 
min, powoduje, że Polacy zmuszeni są chodzić 
do pobliskich cerkwi, (bo do kościoła za daleko. 
Dzięki temu właśnie taka wieś  Chodaczków 
(pow. Skałat), oddałona od kościoła o 11 klm., po- 
siadała w r. 1914 tvlko 67 dusz rzym.-kat., choć 
przed kilkudziesieciu laty miała połowę. Tak też 
w Konstantynówce (pow. Skałat, 9 klm. od koś- 
ciioła) spadła w tym czasie ludrrość polska z licz- 
by, obefmuiącei połowę wsi, do 53 dusz polskich. 

Objawy te powinuw zastanowić społeczeń- 
stwo i spowodować do przeciwdziałania dalszym 
podobnym stratom. Fr. 


EON POL SORRE EWE ETIR E SET IEEE EEES E EO 
Zwijanie urzedów państwo- 
wych w Małopolsce wsch. 


Na pierwszą wieść o zamierzonem przez 
Rząd zwijaniu Sadów i Kas skarbowych we 
wszystkich miastach wschodniej Małopolski, nie 
będących siedzibą  Starostw, podniosły się ener- 
giczne głosy protestu niety!ko ze strony ludzi w 
tej kwestii interesowanych, ale i wszystkich tych, 
którzy patrząc pod katem widzenia szczerze pol- 
skim, przewidywali nietylko zagładę, ekonomicz- 
mą kilkudziesięciu miasteczek kresowych, ale i 
moralną ruinę tych wszystkich, oaz polskich , pod 
" Wzglętem religiinym, narodowym i pohtycżnym. 
"! Poczęły się ze wzmožoną siłą “organizować 
we wszystkich miastach i miasteczkach burzliwe 
zgromadzenia i wiece, które zasypywały Warsza- 
wę tysiącami depesz protestujących. 

Ponieważ nie odniosło to skutku, komisarz 
rządowy m. Tyśmienicy, inż. A. Hollender wydał 
a a N a SCR DE w której przedstawiając raz jeszcze groź- 


Dr. K. Sochaniewicz. „STA 3 ESJSSJE WEF TTR 


Zwrot archiwów i mienia kultural- 
nego Polsce przez Rosję. 


(Ciąg dalszy ) 

Nic więc dziwniego, że zaczęto ogałacać ze 
skarbów artystycznych nawet i te budowle, któ- 
re służyły za rezydencje cesarskie na terytorium 
polskiem jako to zamek królewski, w Warszawie, 
Betweder i Lazienki, ozdobione pracą i zasługą 
króla Stanisława Augusta. (Były to obrazy, rzeź- 
by, których liczba szła w dziesiątki i setki, pędzla 
i dłuta nadwornych rżeżbiarzy i malarzy królew- 
skich). Rzeczy stąd zabrane dostały się do pała- 
cu carskiego w Gatczynie pod Petersburgiem, O- 
rużenoj Pałaty i Kremla w Moskwie. W po- 
dobny. sposób złupiono z pamiątek lzbę Skarbową 
w Warszawie, Arsenał Warszawski, (broń i sztan- 
dary i trofea od XVI—XIX wieku), pałac Briih- 
lowski (obrazy i meble), Bank polski (depozyty. 
meble, bronzy), oraz szereg kościołów warszaw- 
Skich i na prowincji. Grabienie kościołów pozosta- 
wało w zwtazku ze słynnym ukazem z 1. lutego 
1832 roku który skasował przieszło 200 klaszto- 
rów rzymsko-katolickich na ziemiach  litewsko- 
ruskich. Doprowadziło to do zniszczenia i rozsyp- 
ki tyluż bibliotek i archiwów klasztornych, wi- 
domych dokumentów polskiei pracy kulturalnej na 
owych ziemiach krwii łez. Toż samo spotkało koś- 
cioły umickie. A były to biblioteki niepośledniej 
"wartości, żdby tylko wymienić przykładowo bi- 
bljotekę OO. Jezuitów w Polocku, która w r. 1818 
liczyła 35.000 tomów. 

Konfiskaty obięty nie tylko mienie państwowe 
polskie į kościelne, lecz także i własność prywat- 


` 


rir- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. DWSRA? grina OOAMOWUSNA e 6. 1. 1922. 


ne następstwa projektowanego zwijania urzędów 
państwowych w Małopolsce wschodniej, uprasza 
za naszein pośrednictwem wszystkie miasta i mia- 
steczka kresowe Małopolski, którym zagroziła u- 
trata urzedów, do natychniiastowego organizowa- 
mia dalszych wicców we wszystkich osadach i 
wsiach i wysyłania depesz protestujących pod 
adresem Prezydenta Ministrów i Naczelnika Pań- 
stwa oraz do ponownego zjazdu wszystkich dele- 
gacji na dzień 10. września na godzinę 10 rano w 
budynku Magistratu we Lwowie, cełem wybrania 
wspólnej dełezacji do Warszawy, obmyślenia 
środków zaradczych przeciw dalszym  niespo- 
dziankom. godzącym w żywotne interesy miaste- 
czek kresowych, tudzież celem zadecydowania o 
dalszych ich losach. 


Rozmowa dziennikarki BOznń skiej 
Z p. Bifoseim. 


Współpracowniczika! „Dziennika Poznańskie- 
go” p. Ruszczyńska, Pe się w sąsiedztwie 
Witosowej zagrody, postanowiła przeprowadzić 
wywiad z przywódcą Piastowców i w sposób 
barwny i żywy zdaje relacię ze spotkamia tego w 
Dzienniku Poznańskim”. 

„Dom, raczej chałupa otoczona zabudowania- 
mi gospodarczemi, ze sadem na murawie bez ście- 
żek, z kapliczką drewnianą u ogrodzenia i żóra- 

Nic szcze- 
zamożnością, 
„I wadzieś- 


wiem przy cembrowinie studziennej. I 
gólnego — nic podpadającego ani 
ani wyjątkowymi pozorami kultury. 
cią sześć morgów pola wkoło, oto owe bogactwa 
moje, tylokrotnie po gazetach ciagane” — mówi 
mi na wstępie Witos-gospodarz. Powiedzmy od- 
razu — że to ścisłe nie jest:wiedzą ludzie, że 
exprenier posiada i kamienicę w Tarnowie, i po- 
ważne kapitały w licznych przedsiębiorstwach u- 
lokowane. Do „stylu” niejako należy przecież nie 
wyjść z charakteru chłopa i trwać dalej na o- 
peiściu, na roli przeciętnego małopelskiego włoś- 
cianina. Poprostu nie wyjść z typu. , 
©. Przedstawiłam się i obiaśniłam, że dla oz 
nfkarza ' nie może być obojętną okazła poznania 
przywódcy lewicy sejmowej na jego własnych 
śmieciach. Poczem odrazu, chodząc wśród mło- 
dych jeszcze drzew sadu. imniejwiecej taka mieliś- 
my rozmowę: 

— Jak zapatruie się p. prezes na obecny ga- 
binet prof. Nowaka? 


ną: na Litwie po powstaniu 1930—31 r. skonfisko- 
wano 2.880 majątków polskich, w b. 
Kongresowem 2.600 mająticów. a nie qmmiejsze 
liczby skonfiskowano po powstaniu 1863—64 r. 
Towarzyszyły temu wywóz i rozbicie zbiorów ro- 
dzimych: archiwów, bibliotek, muzealiów i pamią- 
tek, niejednokrotnie Ikezcennych. jak np. słynne 
zbiory puławskie XX. Czartoryskich, z których 
jedynie ocalałe resztki znalazły przytułek 'w Kra- 
kowie. A ile z tych rzeczy uległo prostej grabieży 
żołdaków, grasuiących podczas powstań 1830—31 i 
1863—64 r. po kraju — tego nawet į zliczyć nie 
podobna, 

Wywłaszczająca akcja rządu rosyjskiego w 


Królestwie 


wymienionym zakresie, skoro po powstaniu 
1830—31 roku zniszczyła środki państwowo- 
twórcze i kuliuralne-narodowe, po powstaniu 


1863—64 r. opierać sije poczęła o ideę rusyfikacji: 
szła ona ze zamianą kościołów na cerkwie. rusy- 
fikacia szkół. prześladowaniem Unitów na Chełm | 
szczyźnie i Podłasiu. Wówczas to. w lat 20 po 
powstaniu. rozwincła się koncepcja, że cala gu- 
bernja lubełska to ziemia rdzennie rosyiska, a elu- 
kubracjom nauki rosyiskiei w tym zakresie towa- 
rzyszyła tem upozorowana akcja konfiskat i wv- 
wozu mienia kulturalnego i archiwów na wschód, 
by zatrzeć jakikolwiek ślad połskości na tem tery- 
torium, które krwią męczenników. wbrew tenden- 
cii rządu rosyjskiego i niektórych 4 ch 
fanatyków t. zw, ukraińskiego narodu, właśnie tę 
polskość przypieczętowało. 

Przyszedł wreszcie finał tej akcji konfiskat i 
wynyozów: Słynna akcia ewakuacyina rzadu ro- 
syjskiego w czasie wojny Światowej. Obięła ona 
szeroki zakres: a więc ewakuowano szereg bieżą- 
cych aktów i registratr, stanowiących podstawę 
administracji kraju, urządzenia zakładów nauko-| 


— Uważam go za jedynie możliwy w naa nc i kdesi m AA r OJ 
warunkach. Prof. Nowak jest człowiekiem spo- 
kojnym, umiarkowanym i bezstronnym. Niezado- 
wolenie prawicy nie ma podstawy słuszności. 

-- Widzę, że pan premier zdaje sobie sprawe 
z kierunku — — „Dziennika Poznańskiego”. Jed- 
nakże pozwolę sobie zwrócić mu rwagę, że 
„Dziennik właśnie także zawsze reprezentował 
kick umiarkowany... 

— No, niestety, w prasie naszej takiego kie- 
runku nie widzę. Wszędzie nienawiść i par- 
tyjność. 

— Panie premierze. bądźmy w sądach ostroż ` 
ni i zaczynajmy od siebie... 

— Kiedy Stromnictwo Ludowe właśnie nai- 
mniej posiada organów i choćby już dlatego sa- 
mego nie może uprawiać drukiem swojej polityki 
w sposób gwałtowny. 

— A potem: ostatnie przesilenie niesłychanie 
utrudniło nawet bardzo umiarkowanym  sierom 
obronę autorytetu rządowego. Przyzna pan, źć 
Naczelnik Państwa wywołał ie conainniei lek- 
komyśmie... 

— Nie, proszę pani. Tylko Naczelnik Państwa 
miał wigląd w te stosunki, jakie. ssij i z 
biegiem miesięcy gabinet p. Ponikawskiego.. Ta 
wszystko rozprzęgało się i rozpadało. 

Zatem pan twierdzi, że Naczelnik Państwa 
dążył świadomie do naprawy stosunków? Ależ 
lekarstwo — okazało się gorszem od choroby. 

— Z pewnościa, tak. Pługotrwałe przesłienie 
uie było korzystne, lecz obecnie gabinet prof. No- 
waka musi podjąć zadanie wyczyszczenia obory. 
poprostu zawalonej nawozem. Niech sam powic, 
co zastał. 

— Ależ stosunki poczęły się już układać, pra- 
ca szła normalnie, marka polska stabilizowała się. 

— Otóż to właśnie były tytko pozory. Czy 
pani wie. na co wydano miliardy, złożone prze: 
oby wateli w formie dawmy? na sztuczne podnie- 
sienie kursu marki polskiej, co doskonale wie za- 
granica — i co fest olbrzymią komprori tacia 
dla nas, dla skarbowości polskiej, dla ministra Mi- 
| chajskiegę, 

„— Nie mam możności stwierdzenia prawdv 
tych danych. Co pan premier sądzi o najbliż- 
1 |szych wyborach? 

— Że walka będzie ostra. Żadne stronnictwo 
nie posiada dostatecznej Świadomości racji pań- 
stwowych. Dwa ogromne bloki — lewicowy i 
prawicowy — myślą tylko o walce. Nie dążą do 
ZW ER OO nawet tam, gdzieby to było możli- 


NPR id 1. bibljotek. oraz częściowo także i dawnych 
aktów z archiwum głównego i akt dawnych (gu- 
bernatorskiego) w Warszawie. Wypróźniono do 
reszty pałace i rezydencje carskie, jak np. zamek 
warszawski, Lazienki, Belweder itd. Zabrano nie- 
słychaną liczbę, bo już w dziesiątki tysięcy idą- 
cą liczbę dzwonów oraz szereg  przedinio- 
tów kaltu religijnego. Ta akcja ewakuacyjna mia- 
ła na celu uniemożliwić wkraczającym wojskom 
niemieckim i austrjackim z jednej strony admini- 


stracie okupowanych krajów, z drugiej zaś stro-* 


ny pozbawić możności posiłkowama sie surow- 


cem nader ważnym dla wojny, jaki reprezentował , 


bronz z przetopionych dzwonów. Przy wywoże- 
niu aktów z dawnych archiwów brano pod uwage 
materiał historyczny, który oddawna byl celem 
poszukiwań uczonych polskich, jak np. materia! do 
metoni powstań, ruchów narodowych oraz dzie- 
jów natważniejszych maegistrafur z doby auto- 
nomii, 

Nie sposób tu w zakreślonych ciasnych ra- 
mach artykułu wyliczać szczegółowo rzeczy wV- 
wieziome. Niemnicj przeto zaznaczyć trzeba, że 
akcia ewakuacvijna obieła także. nienależącą do 
Rosii t. zw. Galicie wsahodnia, okubowaną przez 
Rosjan w r. 1914. Szerokie plany wywozu (mię- 
dzy innemi np. Ossolineum) rozwijane przez úw- 
czesnego wysłannika petersburskiej Akademii 
nauk p. E. Szmurłę. na szczeście nie przybraiy 
realnych i zbyt wielkich roziniarów. Wywozowi 
częściowemu jednak ze Lwowa uległy. np. zbiory 
Stauropigji zwaszcza w dziale rękopisów i mu- 
zealiów. Co zaś wskutek działań wojennych ułegto 


zniszczeniu tego i wyliczyć niepodobna, bo tomy: 


całe możnaby ^ tem pisać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„GAZETA LWOWSKA” z dna 20, sierpnia 1522. 


| mezo 
we, Przeto może sprawa wypaść tak, że lewica 
z abookrafowcami w przyszłym Sejmie osiągnie 
wiekszość. Niech pani pamieta, że przybędą tu je- 
szcze Rusini — no i socjaliści wzmocnią się przez 
Górny Śląsk. 

— Wkponurał pan o porozumieniu, o możi- 
wościach poroizumiejia. Czy Strownictwo pań- 
skie byłoby skłonnem do pertraktacji? 

— Może tak. Należymy przecież do więcej u- 
miarkowanych. Tylko, że ten, który powołany jest 
do łagodzenia przeciwieństw, nie czyni ku temu 
żadnych kroków, ' 

— Wem, lewica nie znosi Marszałka Trąntp- 
czyńiskiego. A to jest przecież wielki patriota. 
Zresztą, o ile ma przekonanie. iż obóz lewicowy 
działa na szkodę kraju, nie może pragnąć z nim 
Porozumienia. 

— Proszę pani. ia nie mialbym zarzucić 
Marszałkowi partylności — i ia go szanuię, ale 
pamiętam dobrze i te czasy, kiedy to w Sejmie 
galicyjskim na krańcach staly interesy polskie i 
interesy ruskie, kiedy Scim trząsł się od wga- 
iemmych nienawiści, a Marszałek Stanisław Ba- 
deni potrafil zawsze znaleźć sposobhość do 
stworzenia platformy porozumienia... 

Od chwil kiku przyglądała się nam z pewnei 
odłegłości mała, jasnowłosa dziewczynka. 

— To moja wnuczka — objaśnił mufe pan 
Witos. Dziecko rychło nabrało do mnie zaufania. 
nglądaiąc „koraliki” u paska i łaskę. „To ci mama 
kupiła? — spytało w newnei chwili i zawsty- 
dzone własną śmiałuścia, uciekło do krzątające! 
się w pobliżu matki, 

Wróciliśmy do mzerwanej rozmowy. 

— Tam u Was, w Wielkopolsce, wybory 
mogą być najcięższe — mówił Witos. — Naj- 
mmiej to jeszcze wyrobione pod względem pol- 
tyczuym społeczeństwo. 

— Nie sądzę. Tylko, że mieliśmy za czasów 
niewoli jeden jedyny front: antyniemiecki. Pod- 
czas gdy w Małopolsce dawno tuż różniczkowały 
się interesa poszczególnych warstw, stanów, 
parij. 

— To też dzisiaj nie rozumiecie autorytetu 
państwowego — dzisiaj, gdy ten awłorytet iest 
własny. Toć i dla mnie Józef Pilsudski nie jest 
niczem innem ieno Naczelnikiem Państwa — do- 
brym, albo złym. Skoro się okaże złym... — tu 
Wites dźwięnał w górę ramionami. — — Ot, 
prasę zawiesiłhym na pół roku, niechby nie pod- 
iudzała. nie szozuła, 

— Prasa polska rozumie ważność swego za- 
dania i jest na ogół uczciwa. Do niei nałeży wy- 
laśnianie prawdy i urabianie zdrowej opinii. 

— Co kto jednak za zdrowa opinię uważa... 
Nastroje same nie rodzą się, nastroje się robia.. 
A iakie były ostatnio, wiemy. Boie się, że poło- 
żono inż w Polsce podwaliny pod stała, nieustan- 
ną krytyke działalności rządu, iakkolwiek nazy- 
wać się będzie ten, ce zostawie prezydentem Rze- 
czypospokte:. 

— Co pan premier mówi o stra'kach w Wiel- 
kopolsce? Uczyniliśmy ogromny skok ku bolsze- 
wizmowi. 

— Nie. U nas niema do tego podłoża. Tylko 
przechodzimy ostrą ewolucję. 

-— Mnuiejsza o nazwę. Reforma rolna, w ża- 
danei przez was formie przeprowadzona, byłaby 
rewolucją. 

— Niech pani nie zapomina, że myśmy mie 
przeszli krwawych zaburzeń, iak Niemcy w r. 
1918, ani tak Rosia przez lata ostatnie. A postęp 
ina swoje prawa. Gdzie iest walka, musi być a- 
także — walka o byt, o chleb... 

— Walka o chleb z masłem. Prawo własnoś- 
cj, szacunek dla prawa własności iest kardynal- 
mą podstawą etyki i zagwarantowane katechiz- 
mem. 

— No, to jest względne. Prawo posiadania 
może teraz przeiść na innych. Dlaczego jedni ma- 
ią wciąż żyć ideatami — a drudzy chlebem z ma- 
Slem į pasztetem? Może nadszedł czas. kiedy się 
stosunki odwróca -— i niechże teraz ci, co Żyii 
chlebem z pasztetem stwierdza swoią zdolność 
do służewia ideałom... 

— Widzę, że stronnictwo... umiarkowane mia 
w tych rzeczach pojecia raczej krańcowe. A jaki 
iest jego stosunek do religii? 

-- Teu określa jasno nasz program. Religja 
jest sprawą prywatna jednostki, zwalczamy je- 
dynie połiiykuiących Księży... 
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-- Księża stanowią ogromnie silny liczebnie |ciem się o kiika mil armie polskie polepszają 


i poważny wpływowo, czymik w życiu społecz- 
nem, Przy tem nb. u nas w Wielkopolsce, trwa to 
ich znaczenie, iakie osiągnęli czasu niewoli, gdy 
to kościół był jcdyną instytucia, gdzie naród pol- 
ski czuł się u siebie. 

-- Może. Ale to sie musi zmienić. Niech du- 
clrowieństwo z życia politycznego wróci do koś- 
cioła. Ma przed sobą duże zadanie: uporządko- 
wać winno dół społeczeństwa, lud, pod względem 
etycznym. Po wojnie na tem polu do roboty jest 
tak dużo... 

— Zapewne. Ale tutaj musiuy wrócić do p- 
ruszonego tuż raz momentu. Czyni to także pra- 
są. Žada czystości w życiu publicznem. Uiawnia 
nadużycia i grzechy. Exemplum Doilidy. 

P. Witos przystanął, 

— Zarzuty nie okazały się prawdziwymi. Sąd 
Marszałkowski nie dowiódł niczego. Nawet p. 
Kiernikowi nie potrafiono oskarżenia udowodnić. 
Szxalowanie — i wiecznie szkalowanie. Nieustan- 
ne piętwowanie wszystkich bandytami. bolszewi- 
kami, zlodzielami. Czy to ma być robota twór- 
cza? czy to jest metoda zbawcza? Nienawiść? 

— Panie premierze, ośmielam się mu przy- 
pomnieć, że to icst właśnie metoda i uczucie, ja- 
kie stosnie lewica... 

— Nie, proszę pani; oni, tamci, prześciguę!! 
nas sto razy. I ostatecznie niepodobna iuż nawet 
chcieć porozumienia z tymi, co tak ciągle wyzy- 
wają od ostatnich słów, w naród wpajajac prze- 
konanie, że od góry do dołu — sami zbrodnia- 
rze... Alc ja wiem, Że tak mie jest, że 90 procent 
z tych szkalowań dotyka ludzi czystych i że w 
Polsce, mimo trudności — coraz jest i będzie 
lepiei... 

— Skoro przeprowadzicie reforme rolną i d9- 
staniecie ten upragniony chleb z pasztetem — 
zaryzykowałam gorzki żart. i 

— Proszę pani. nie wiem, czemu Pozna1- 
skie tak się opiera długo temu, co przyłść musi. 
Przedłuża to tylko trwanie rewolucji bezkrwawel. 

—- Ależ, panie prezesie! reforma to ruina, u- 
padek produkcii, ogłodzenie miast. 

— Dla mnie to wcale oczywistem nie jest. 
Zmienia się tylko formy; bogactwo kraju zesta- 
nie. jakiem było. I oświata też wymaga dobro- 
bytu, a przyjść może dopiero za nim. 

— Czy pan prowadzi agitacię wyborcza? 

— A iakże: jutro lade w góry, we wtorek w 
Krakowskie. W domu ledwo co tydzień — na ie- 
den dzień — czasem jeszcze chwycę się piuga i 
cepów.. Ale uważam. chłopy małonolskie obv- 
wiązki państwowe pełnią, do wojska szii ocho- 
czo, daninę zapłacili — cóż więcej? — biedni są... 

Padły pierwsze krople deszczu, czas byio 
wracać. jako że droga przedetmną dość daleka 
Pan Witos dziwi! się, żem przyszła niechotą. wv- 
prowadził za ogrodzenie -- — „Z Bogiem” -— 
rzekł — „ale nie wykluczone, że panią przemo- 
GA 

I miał racviom*. 
TRAA 


Bitwa warszawska. 


"Ye i 


(Szkic historyczny.) 
(X.) Ocera Bitwy warszawskiej. 


Zachowując bezstronność historyka oddam 
słos pułk. Faury, który w zakończeniu swego 
studjum o Bitwie warszawskiej w „Revue Militai- 
re Francaise* Nr. 9. z marca 1922. r. konkluduie: 

„Bitwa warszawska wstrząsnęła silnie wy- 
obraźnią wielu, była nieoczekiwana; rozwinęła 
się w f.rmach prostych i harmonijnych; dała 
całkowite wyniki; zajęła mi jsce pomiędzy pięk. 
nymi manewrami histcij' wojenneł. 

Pomysł Bi.wy warszawskiej wychodził z po- 
łożenia tak beznadziejnego, że w oczach wielu 
zuawców wojskowych, rartia była ostatecznie 
przegrana. Z p:śród narodów, które czyniły przy- 
jazne oświadczenia Polsce, dwa tylko pozostają 
przy jej boku w chwili p:óby. 

Nie tyłko zresztą położenie strategiczne jest 
rozpaczliwe, lecz je: zcze, i to najgorsze, moralność 
wojska polskiego zdaje się być nieuleczaln e do- 
tknięta. 

l to wtedy dokonują się dwa nowe zda- 
rzenia, których doniosiość zadziwia. Pod wpły- 
wem dobrze powziętego pianu, zwykłem cofrię- 


swe położenie, umieszczone na dr bry h pozycjach 
obronnych, pod osłoną drutów kclczastych i licz- 
nej zoiganizowanej artyleiji, wchłaniają uzupeł- 
nienia i odnawiają się w ciągu d:i kilku. Lecz 
nadewszystko ta poprawa strateg czna idzie rów 
nolegle z prawdziwem odrodzen'em,":óralnem ; 
przybycie do armji świeżych i zdecydowanych 
ochotników, oraz tajemniczy zew narodu do chłap= 
ców na fronc'e, błagający ich, by bronili Qjczy- 
any, powoduje coś w rodza.u cudu; oddzialy 
które odchodziły nazachód, głuche na głes swych 
dowódców i obowiązku, za.rzymująsc, skupiają 
i zawracaą ku przodowi. 

Wówczas, nieprzyjaciel, który uważał swe 
zwycięstwo za pewne, uderza się o czynną 
obronę przedmieścia Warszawy i równocześnie 
otrzymuje na północ od Modlina ciosy, których 
gwalt.wność i skuteczność wzrasta, dziwi się, 
irytuje i trac wiarę w chwili właśnie, gdy do- 
kona się to, co Napoleon nazywa zdarzenie m, 

Nagle rusza masa staran nie zachowana 
i spada z całą szybkością na tyły nieprzyjaciela, 
perywaijąc za sobą pozostałe armie polskie, wszy- 
stkie odd iaiy nieprzyjaciela są dosięgnięte, 4a 
atakowane za skrzydła lub pochwycote z tyłu; 
uciekaąc w popłochu, większość jednak nie 
znajduje ujścia i poddaje się lib przechodzi gra: 
nicę pruską. 

W ciągu 10-ciu dni wszystko jest dokona- 
ns. Polska uratowana.* 

„Wyciągniemy z tego krótkiego przeglądu 
dwa wnioski, 

Zasady wojenne, które dały ram zwycie- 
stwo na froncie zachodnim, mogą być st:sowa- 
ne i na froncie wschodnim. Dowództwo polskie 
zyskało zwycięstwo dopiero po odrzuceniu swych 
poprzednich błędów. Z szybkością, decyzją i gięt- 
kością myśli. godną najwyższego uznania, zamie- 
nia potępiony system kordonu. celowem ugru- 
powaniem w głąb, które pozwala mu na prowa. 
dzenie bitwy warszawskiej od początku do końca. 

Nadewszystko zaś porzuca koncepcję wojen- 
ną, która, jak zdawać się mogło, polegała na 
rówrom ernej osłonie prowincj wszhodnch , 
przyjmując prawdziwą zasadę skupian a sił; brać 
jako giówny cel zniszczeni: głównego niep:zy- 
jacieła,: jest właśnie treścią wojny; z tą cawilą 
pomysł będzie skuteczny, wykonanie łatwe. 

Dlaczegóżby zresztą Polska miała być wi- 
downią specjalnych dziatań ? 

Jej rozległe płaszczyzny są łrtwą drogą, 
którą od najdawniejszych czasów szły hordy ze 
wschodu na podbój zachodu To tlko można 
twierdzić, że z braku granic siłnych swa naturą, 
Połska więcej niż jakikolwiek naród, winna be- 
dzie swe bezpieczeństwo talentom swych woczów 
i odwadze swych dzieci. 

l oto powróciliśmy znów do oceny sił mo- 
ralnych, co jest n eodzownem zakończeniem każ- 
dego studjum zdarzeń wojny. 

sądzimy przeto, że dła poznania sił żywot- 
nych narodu, trzeba prz:dewszystk:em rozważyć 
ch wytrzymałość w ciężkich chwilach. W cdru- 
chu moralnym, który wstrzesnął Polską w godzi- 
nie grozy i który natychmiastowo udzieli: się 
wojsku, socjolog rozpozna naród, który chce życ 
i który musi żyć. 

W tych czasach, gdy doświadczeni mężo- 
wie, zgromadzeni przy zielonym stole, starają się 
obliczyć szanse istnienia nowych narodów, któ 
re ukazały sę sa mapie Europy, bitwa warszaw. 
ska jest cenną wskazówką, zarówno dła dyplo- 
maty jak i wojskowego. 

Taka próba, należąca do niedawuej przes 
szłości jest najlepszą gwarancją przyszłosci.“ 


£ Ligi Narodów. 


Wedle doniesień z Gencwy Sekcja informa- 
cyina sekretariatu generaimego Ligi Narodów ko- 
munikuje; Dnia 4. września br. otwarto zostanie 
w Genewie trzecia sesja doroczna zgromadzenia 
Ligi Narodów. Zgromadzenie to zajmie się spra- 
wozdaniem przedłożonen: przez sekretariat genc- 
ralny Lizi w sprawie prac dokonauych przez Ra- 
de Ligi i wszystkiemi sprawami  przedłożonemi 
mu zgodne Z wewnętrznym regulaminem Zgro- 
imadzenia Ligi. Są to: 

1) Sprawy dotyczące ustroju Ligi Narodów 

2) Sprawy dotyczące działakiości speciulnyci 
organizacii przy Lidze Narodów. 

3) Sprawy dotyczące rozbrojenia. 


Ped tysi 
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względem Zgromadzenie Ligi przyjmie do wiado- 
mości raport tymczasówej komisji mieszanej, któ. 
ra upoważniona została przez drugie Zgromadze- 
mie Ligi do wypracowania planu redukcji zbro- 
jeń. Jak wiadomo, kilka projektów w sprawie roz- 
broienia przedstawionych zostało komisii, która 
jeszcze przed otwarciem sesji Zgromadzenia Ligi 
ma się wypowiedzieć co do zastosowania zasad 
przedstawionych przez lorda Roberta Cecila. 
Zgromadzenie Ligi ma również rozpatrzyć sprawę 
ogramiczenia wydatków 'woiskowych. 

4) Sprawy dotyczące budżetu Ligi Narodów. 

5) Sprawy dotyczące akcji humanitarnej Lisi 
Narodów. 6) Sprawy polityczne. 

Zgromadzenie Ligi poweźmie decyzje w spra- 
wie prośby Węgier o pr. ięcie ich do Ligi Naro- 
dów, oraz w sprawie ewentualnych próśb, które- 
by wpłynęły podczas sesii Zgromadzenia. Zgro- 
madzenie na zbadac również protest rządu litew- 
skiego dotyczący Wileńszczyzny. Jest prawdopo- 
domem, że również szereg jnnych kwestji poli- 
tycznych. przedłożonych zostanie Zgromadzeniu 
Ligi. 

Sekcia informacyjna sekretariatu generalnego 
Ligi Narodów komunikuje: Komitet hygieny Lizi 
Narsdów przyjął do wiadomości sprawozdanie 
dotyczące prac dokonanych przez komisię do 
spraw epidemii w ciągu z. r. Komisia epidemii 
przedsiewzięła kroki zapewniałące skoordynowa- 
nie akcii niezbędnej dla zwalczania epidemii oraz 
dopomagała publicznym instytuciom hygieny za- 
pomocą dostarczania i podziału środków technic”- 
'nych, a w tej liczbie lekarstw i surowiec. Jednako- 
woż postawione zadanie nie zostało jeszcze do- 
konane. Wobec tego komisja postanowiła przedło- 
żyć Radzie Ligi Narodów program natychmiasto- 
wej akcii oraz zażadać od niej poczynienia wszel- 
kich możliwych wysiłków w celu uzyskania fun- 
duszów i środków natury rzeczowej, niezbędnych 
do wykonania przedłożonego programu. 


Przegląd polityczny. 


(Problem austriacki. — Po komisii reparacyi- 
nej odszkodowawcza. — Stinnes na widowni.) 


Problem austriacki wysunął się chwilowo na 
czoło zagadnień politycznych. W problemie tym 
zarysowują się trzy momenty: 1) Austria została 
tak niefortunnie przykrojona, że nie może dać so- 
bie rady z trudnościami egzystencji samotstne;. 
2) Amstrja gotowa dzisiaj złączyć się z którym- 
kolwiek z sąsiadów, natchętniej wszakże z Niem- 
cami, byle wydostać się z madejowego łoża, na 
jakie ją pchnięto. 3) W grę wchodzą tu trzy pań- 
stwa: Włochy, Czechosłowacja i Niemcy. Każde 
z mich chętnie zagarnęłoby republikę austriacką. 
ale też każde wżyłe wszelkich sił po temu, by oma 
nie wpadla drugiemu w ręce. Zazdrośnie więc 
patrzą sobie na palce. Obecnie wypadły Niemcy 
z terna i gra toczy się między Włochami a Cze- 
chosłowacją. Zorjentowawszy się w. położeniu 0- 
świadczaią one obecnie, że utrzymanie Austr4 
iest koniecznością i że one pospieszą jej z pomo- 
ica, Włochy dla tego, by Austria nie popadła pod 
wpływy Czechosłowacii, — Czesi, aby nie dostała 
się pod protektorat włoski, 
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Komisia reparacyjna, nic nie zdziaławszy, 0- 
puściła Berlin, przyrzekając sobie, że — kiedyś — 
"przy sposobności — zbierze się dla kontynuowa- 
„nia obrad, ale już w Paryżu! Podobno Mauclaire 
i Bradbury działali zupełnie zgodnie — „in me- 
trito”, natomiast co do Środków wykonawczych 
każdy szedł swoją drogą. Obecnie wyłonił się ze 
strony Anglii nowy koncept: złożenia całej spra- 
wy w ręce Hoovera jako sędziego pohtbownego. 
"W Londynie twierdzą, że propozycja ta będzie 
przez mocarstwa akceptowaną, 


& 
* * 


Teraz zasiadła Go pracy komisia odszikkodo- 
wawcza, Przewidują, że prace jej zabiorą kilka dni 
czasu. Ma ona zastanowić się, czy Niemcom 
przyzmać moratorium, lub nie. 

Więcej, zdańe się, wagi, niż te obrady, będzie 
miała okoliczność, iż do Paryża zawitał p. Stin- 
nes, aby wprost porozumieć się z przemysłowca- 
mi francuskimi co do sanacji stosunków niemiec- 
kich 


m_e p z w Z A ET OOOO 1 A O RO ZZO RE O O Z A O O 
R ZIZI ZOZ ZEZNAŃ 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 29. sierpnia 1922. 


2 prowincji: 
Kopyczyńce, 10 sierpnie. 


Ciche, kresowe miasteczko nasze, od chwi: 
"ws czznia tlusiatyna przez wojska rosyjskie, sie- 
iziba władz powiatowych, było przed paru du am 
świadkiem niezwykłej, na cb zne czasy, uroczystości 
złotych godów weselnych. Święcili je Tad usz i 
Marja z Rudnickich Karwowscy. — Karwowski, u- 
szestnik powstania r. 1863, rodzony brat znanego 
historyka Ś. p. dr. S arisława Karwowskiego, przy- 
był z Poznania przed kiikudziesięciu laty w nasze 
strony, osiad? w Kożyczyńcach jazo naczelnik agem- 
cii krakowskiego Towarzystwa ub:zpieczeń, a pia- 
tując ponadto rozmaite miejscowe godności, zdoby! 
rychło mir i szacunek w całej okol cy. 

W czasie wojny Światowe; wywieziony z ro- 
dzina do Rosji przebył na wygnaniu niespełna trzy 
lata. M enie jego uiegio tym czasem Zniszczenie. 
Podczas najazdu t. zw. Ukraińców omal nie postra- 
dał wraz z rodziną życia, zapisany u nich na czai- 
naj liście. 

Uroczystość złotego wesela zgromadziła w ko- 
ściele liczre rzesze inteligencji i mieszczan, a iekże 
i wojskowych konsystującego tutaj oddziału, którezc 
oficerowie z totm sirzem Sosnowskim ra czele od- 
dawali horory ośmdziesiąt pięć !at liczącemu wete- 
ranowi bojów o wol ość Polski, pod koniec ży .ia 
uznanemu przez rząd polski oficerowi. 

Modły i ceremonię koscielną odprawił ks. ka- 
nonik Majewski i w pięksych i wzniosłych słowach 
skreślił, w swem przemów:erniu, przebicg życia ilo- 
sów sędz wej pary, radującej się widokiem wnusów 
i prawnuków, 

Rodzinne święto domu Karwowskich umaiły 
gratulacje z powodu narzeczeństwa młodszego wnuka 
Olgierda Ciołodeckiego, i z powodu chrzestnego 
ubrzędu diugiego prawnuczęcia, zrodzonego z wnu- 
szki daniny Chił.deckiej, zamężunej Reckowej, żony 
wiceprezydenta sądu obwodoweżo w Czortkowie. 

Nie brakło naturalnie przytem licznych życzeń 
pisemnych i telegraficznvch. 

(A. S. P.) 


Od wydawnictwa. 


CENA PRENUMERATY WYNOSI OD 1. WRZE- 
ŚNIA B. R.: 


We Lwowie miesięcznie do odbierania 

w administrach 1,160 m. 
We Lwowie z odzoszeniem do domu 1.259 m, 
Z przesyłką pocztowa w całej Polsce 1.250 m. 
Zagranicą miesięcznie 2.090 m. 
Za zmianę adresu dopłaca się 50 m. 


Numer pojedynczy od | września 
w całej Fise 50 marek. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Wtorek. 29 sierpnia. Re =kat.: Ścię. 
cie św. J. — Gr-ka Obr. Hosp. — Słowiański. 
Racibora bł. 


— Po słotnej niadzi:'i niewyraźny poniedzia. 
lek nieszczzgólnie nam tydzień poczyna, pod egidą 
a bogi rym wybaczcie) śtego Augustyna. Ale qizrw- 
sze koty za płoty. Obzczym jutro, jak to będzie dalej. 

— L — 

— Miljienówką. W sobotnim ciąsnieniu miljo- 
uówki wylosowany został nr. 3,092.204, 

— ? frank złoty == 1600 Mik. Urzędy po- 
zztowostelegraficzne otrzymały zzwiadomienie, że od 
5 b. m. w operacjach pocztowych i telegraficznych 
'wiwalenr franka złotego podnosi się z 11C0 n; 
1600 marek poisk'ch, 

— Eksporlacja zwłok ś. p. por. W. P. Zdz 
Żuławskiego — ofiary tragicznego wypad” u — sz - 
d cznie opłakiwanego prez towarzyszy broni i 
wszystkich, którzy znali tego prawego a dzielnego 
żolnierza polskłego, odbędzie się dziś o godz. 4 
pepoł, z kostnicy szpitala wojskowego przy ulicy 
Łycza:owskiej, na dworzec główny. Zwłoki złożone 
zostaną piro w g-obowcą rodzinnym w Krakowie. 

— Związsk Hafierczyków w Polsce zwsóci! 
się w liście otwartym do gen. broni Józefa Hallera 
z prośbą, by zechciał otoczyć Związek swoją opiek: 
przez przyjęcie honorowej przzesury i protektoratu. 


O WO a E O OO O DO DA AWAY ZOZ TOO ST 
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Tymczazowa siedziba Związku ĦHaļľerczyków 
mieści się: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 49—9. 

— Koncesja na aptekę. Województwo tarnc- 
volskie nadało prawomocnie Mrowi farmacji Moj- 
eszowi Paiekowi ko~ces'ẹe na samoistne prowadze 
uie apteki publicznej w Czortkowie nabytej od 
spadkobi:rców Ś. p. Szymona D:manrta. 

— Na akcją w,borczą przyznano jak z War- 
szawy © n szą kredyty w wysokości po 10 miljo- 
nów na województwo. W razie potrzeby zostaną te 
aredyty podwyższone, 

— Zjazd konstytucyjny Rady Naczelnej Związ- 
ku OQżrony Kresów Zachodnich zagajono dziś o g. 
11 pizedpoł, w Foznaniu ra sali Bibl oteki Uniwer- 
syteck ej przy ul. Fr. Ratajczaka 4/6. Zjazd poprze- 
dzi o godz. 10 msza św. w liaplicy św. Józeta, 

Na Z azd ten, który zzd:cyduje o podstawech 
Z. O. K. Z. a tem samem vywrze poważny wpiyw 
na życie narodowe ziem zachodnich, przybyli przed- 
stawiciele najpoważniejszych organizacyj. 

— Pomoc zdemobilizowanym oficerom. Lwow- 
ski okręgowy Komite: pomozy zdemobilizowanym ofi- 
cerom odbył onegdaj posiedzenie, na którem prze- 
wodriczący prez. Dembowski zdał sprawę z dzieł |- 
ności w czasie ferii wakacyjnych i z obecnego stanu 
akcji. Fuadusze Komitetu urosły nieco dzięki wpły- 
wom z ostatnich dwu miesięcy. Z wydatną pomocą 

fcerom zdemobilizowanym pospieszyli oficerowie 
czynni D. O. K. Lwów i Przemyśl, którzy ten cel 
opodatkowałi się dobrowolnie i radesłali Komiteto» 
wi przeszła 700.000 Mk. Zaczynają również wpły- 
wzć datki reprezentacyj gminnych, w czem przoduie, 
ak zawsze, Lwów z kwotą 300.000 Mk., Tarnopol 
przysłał 100.000 Mk. W najbliższym czasie cczeki- 
wane są dałsze subwencje Rad gminnych i powia- 
towych. 

Dzęki wpływom można było uruchomić Sch'o- 
nisko częściowo już prz*z zdemobilizowsnych ofice- 
rów zamieszkane. Uiządzeniem i stroną gospodarczą 
Schroniska zajęli się: p. starościna Bartmańska i 
prof. dr. Halban, przy wydatnej pomooy ks. iufuł. 
Librewssiego i dr. Palestra. 

W sprawie kursów naukowych dla zdemobili- 
zowanych oficerów, udzieli? informacji radca Pawłow- 
ski. Jako pierwszy będzie otwarty w połowie wrze- 
śnia przy Iwowskłej A:ademj! handlowej trzymiesię- 
czny kurs bankowy. Otwarcie nastąpi, o ile zgłosi 
się najmniej 20 kandydatów. Nadto w przygetowae= 
niu sa jeszcze trzy kursy, a mianowicie: 1. dla 
zbiturjentów szkół ś ednich; 2. dla urzędników za- 
kładów ubezpieczeń, kas chorych i t. d., wreszce 
3. rolnicze. Dla zamiejscowych uczestników zarezer- 
wowano w Schronisku odpowiednią ilość miejsc. * 

— Zwrot Polscs obrazów zrabowanych 
przez Rzsję. Z Moskwy donoszą: W ciągu trze- 
ciego dnia obrad 8 posiedzenia pienarnego mie” 
sżanej komisji Specjalnej, omawiana biła sprawa 
zwrotu Polsce obrazów wystawionych w Ermitażu 
w Perersbu gu i wywiezionych z pałacu w Łazien- 
kach. Uzyskano porozumienie w sprawie zwrotu 
obrazów Rembranta i Van den Holsta, natomiast 
nie została ostatecznie rozstrzygnięta sprawa odbio- 
ru obrazów Fragonarda, w zamian 7a które dele- 
gacja rosyjskc=ukraińska zaproponowała ekwiwalent 
Dalsze debaty odioczono do następnego posiedzenia 
komisji w pierwszej połowie września. 

— Na zebraniu przedstawicieli związków 
| sowarzyszeń pracowników państwow;ch zainicjo- 
wane ptzez prezydjum kongresu pracowników pań= 
stwowych a urządzonem onegdaj we Lwowie, w 
czterogodzinnyca obradach u:hwalono: 1. camagać 
się ż początkiem września b. r. wypłaty dorażnego 
zasiłku w wysokości trzechmiesięcznych poborów 
z sierpnia b. r. wraz ze wszystkimi dodatkami 
tas pracownikom państw. w czynnej służbie, jak 
emerytom, wdowom i sierotom; 2. domagsé się 
zamknięcia granicy dla wywozu środków żywności; 
3. wybrać po porozumieniu się pomiędzy sobą 
większych związków pracowników państw. spe- 
cjalny komitet wyborczy. 

— Katastrofa okręiowa. Z Paryża donoszą, 
że podcz:s powrotnej drogi pancernik  „France* 
uległ rozbiciu. Wskutek najechania na rafe, woda 
wdar a się čo wnętrza okrętu i zalała cgień pod 
kotłami, poczem pancernik  przevrócił się na bok 
zanurzając się równocześnie na 20 m. Załoga w 
liczbie 900 asó , która podczas całego przebiegu 
wypadku z:chowywała zimca hrew, przesiadła na 
torpedowce. Trzech ludzi z załogi brak. 


— (holera. Z Białzgostoku donoszą: W ciągu 
os'atnich kilku dni tutejszy urząd bakterjologiczny 
stwierdził cztery wypadki cholery azjatyckiej. Z po- 
śród tych wypadków d a bułv śmiertelne. 


EE a a 

— (t... Zamaci Szm:bójszy. Wczoraj BA] 
gnął sę na swoje życie Stanisław M linowski, osa- 
dzony jako inkwizy: w Mię ken U gprcf 4 Batorego. | 
Derat pchnął się scyzurykien w piersi isżko się 
„poranił Zawezwane pogotowie ratuniew . pa dzie- 
leniu mu pierwszej pvinocy, odwiozło g- do szpitala. 
s — (i. z.) Usiłowan3 otrucie, Kazianerz Wio” 
dziński, z zawodu stolarz, liczący lat 24, usiłowa: 
pozbawić się życia, zażywszy znaczniejszą dawkę 
strychniny. Wywiadowca policji przywiózł ga na sta- 
cję ratunkową, gdzie przepłukano mu żołądek i od- 
dano opiece domowej. 

— (t z.) Kro ita policyjna. Kczimierzowi 
Lidzie, kupcowi z Warszawy, zam. w mawetu Kra- 
sowskim, skradziono z szafy kwoię :73 000 Mpk.— 
P. Marja Kozłowska zam. przy ul. B ussich |. 9. 
doniosia policji, iż służąca Katarzyca Racławska 
skradła jej garderobę i wiktuay ogóinej wartości 
200.600 Mpk. R cławska p zyaresztowana przyznał: 
sie do winy. C ęśćseradztonych :zeczy odzyskano. — 
iP, Ma:jan Sroka urzędnik M. K. E. ostrzega znów 
wszystkich przed niej vii» Stanisławem  Rysiakiem, 
który „nabrai* go na 85.000 Mp. poczem „dał dę- 
Da“ Gdy Sreka zwiócił s. do matki R siaka Hs- 
leny, właś.icieiki realnos:i przy ul. Kaleczej 18 
odpowiedzia'a mu, że łajdastw syna, który prawdo- 
podobnis wyjechał do Amesyki, pokrywać nie my- 
śl. — Dia odmiany był i walusiarz w osobie Da- 
wida Wachsmana z Ole;z;c pow. Ceszanów. Znaie- 
ziobo przy nim kilka dolarów i 26 O kor. czeskich 
Wachsmian tłamaczyi się, że korony te zaiotił „po 
bożnością”, wydrukował bowiem X przykazań i vwy- 
jechał do Cz:e', gdzie druki te korzystnie sprzedał: 
Policia, nie dowierzając „pobożności“ WachHsmara. 
ulokowała te korony w swoim depozycie. Na 
dwo;cu głównym zmarł nagłe Jan Zygmunt z Czar- 
nych Łozów, liczący 47 lat, którego jako chorego 
wieziono do szpit.la. Przywołany lekarz dzielnicowy 
| dr. Doliński skonstatował, iż Zygmunt zmarł na pę- 
knięcie jelit. —- Był i pożar w szpi:alu epidemicznym 
przy ul. Kieparowskie.. Na miejsce wypadku przy- 
była straż pożarna, któsa ogień ugasiła, Pożar — 
zdaniem straży —— powstał ski kiem zatlenia się 
węgli, samych z siebie. 


—— 


Ofiary i pokwitowanie 
{złożone w Administracji). 


Na celz Komitetu pemocy naukowej dla kre- 
sów niewyzwolonych ziem Polskl E. G. 5000 Mk 
—A— 
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5" Muzyczzna S. Kasparek ul, Kochanowskiego 
4, przyjmuje wpisy na rok szkolny 1922/3 od 30. 
b.m. codziennie od 12—2 i od 5—7. — K:rs koncer- 
towy fortepianu prewadzi nadal prof. W. Łabuński. 


Notatki literacko-artystyczna. 
Repertuar Teatru Miejskiege. 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 


Dziś. w poniedziałek i jatro, we wtorek „Ta 
fun“, sztuka w 3 aktach Lengyela (występ W. Bry- 
dzińskiege). 


fiepertuar Teatru Nowośeł. 


Dziś, w poniedziałek i jutro, 
„Osma żona Sinobrodego*, farsa. 
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Pod greźną strajku robotników 

miejskich. 

(t. z.) Do prezydium Magistratu wpłynęło pis- 
mo Związku robotników miejskich, z żądaniem, 
aby do poniedziału południa załatwione ich me- 
morial, w którym robotnicy miejscy damagają się 
zrównania swoich poborów z poborami kolejarzy. 
W piśmie swem zapowiedział Zwiazek, że w razie 
przeciwnym zawezwie robotników wszystkich 
przedsiębiorst miejskich, jak: elektrowni, gazow. 
ni, wodociągów itd. do natychmiastowego zanie- 
chania pracy, 

Dotychczas sprawa płac robotników była re- 
gułowana za ich zgodą w taki sposób, że w mia. 
rę wzrastającej drożyzny, wypłacano im co mie- 
Saca. oprócz płacy zasadniczej, stopniowo pod. 
, wyższane dodatki. 

Obecnie robotnicy żądają podwyższenia płac 
"od 40—70%. Byłoby to oczywiście obciążeniem 
'szezupłych funduszów gminy. z drugiej zaś stro- 


we witor.k 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 29. sierpnia 1922. 
ny strajk taki w przededniu otwarcia Targów 
Wschodnich przyniósłby nieobliczalne szkody nie- 
tylko miastu, lecz i Targom Wschodnim. 

Dziś popołudniu odbędzie się w tei sprawie 
decydująca konferencja między prezydjum miasta, 
a reprezentantami Związku robotników. 
RA zaj 


TELEGRAMY. 


KONWENCJA HANBLOWA ZE SZWAJCARIA. 
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych komunikuje: Dnia 5. bm. nastąpiła 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych, doty- 
czących konwencji handiowej polsko-szwajcaT- 
skiej z dnja 26. czerwca b. r. Konwencia ta u- 
zyskuje moc obowiązującą na 15 dzień po doko- 
naniu wymiany wspomnianych dokuimeniów. 
ZJAZD B. LEGJONISTÓW. 

Warszawa, 27 .sierpnia. (PAT.). „Kurier Po- 
nieidziałkowy* donosi: Wczoraj ©bradował w 
Warszawie Zjazd b. Legionistów polskich Woje- 
wództwa warszawskiego, zwołany celem utwo- 
rzenia w poszczególnych miejscowościach stowa- 
rzyszenia b. Legjonistów. Zjazd był bardzo liczny. 
Obrady zagaił poseł Jan Dabski, który w prze- 
mówieniu skreślił cel Zjazdu, odda! hołd wszyst- 
kim poległym Legionistom i podniósł znaczenie 
dnia 6. sierpnia. Gdy mowca wspomniał przy tej 
sposebnuści o Naczelniku Państwa, zebrani urzą- 
dzili owację na cześć Naczelnka Państwa. W dys- 
kusi omawiano sprawy ideowe, Sprawy samo- 
pomocy, opieki nad wdowami i sierotami po Lie- 
giomistach i opieki nad grobami poległych. Po 
wybraniu tymczasowego komniietu uchwalono 
jednomyślnie rezołucje, z których pierwsza wyra- 
ża hołd Naczełnikowi Państwa, druga źaŚ, uzma- 
jąc konieczność zbrojnego przygotowania w po- 
staci wychowania i wyszkolenia: obywateli posta- 
nawia udzielenie moralnego poparcia Związkowi 
Strzeleckiemu, jako organizacji urzeczywistnia- 
ijącej ideał wolnego obywatela. 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 

Katowice. (PAT.) Cena chleba o wadze 1300 
gr. wynosi obecnie w Katewicach 35 mk. niem. 
OPICEROWIE FRANCUSCY NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice, (PAT.) Ukazanie się na G. Śląsku 
oficerów francuskich, którzy wraz z gen. Dupoa- 
tem przybyłi, towarzysząc wycieczce szkoły szta- 
bu generalnego podniosła „Kattowitzer Ztg.” do 
znaczenia dyplomatycznego, twierdząc, że w nie- 
mieckich kołach pofitycznych i gospodarczych w 
obu częściach G. Śląska kursują niepokojące wieś- 
ci, jakoby zwiedzanie granicy śląskiej przez ofi- 
cerów francuskich pozostawało w związku z sank 
ołami na Zachodzie. Francja oddawna pragnie 
skłemić Polskę do wzięcia udziału w sankcjach 
pod pestacią okupacji całego G. Śłąska, jako fantu 
przymusewego. 

Katewice, (PAT.) Bawiący tutaj oficerowie 
francuscy mieli nieprzyjemny wypadek. Podczas 
przejazdu samochodem z Tarnowskich Gór, szo- 
fer nie znając dokładnie granicy koło Bytomia, 
«wjechał na terytortwm niemieckie, gdzie w Ruż- 
borku policja niemiecka zatrzymała samochód. O- 
ficerów sprowadzono do sedziego, przed którym 
oficerowie oświadczyli, że przekroczyli granicę 
bezwiednie. W tym czasie zebrał się tłum, złożo 
ny przeważnie z niedorostków i domagał się za- 
stosowania do oficerów represji stosowanych 
przez wojska okupacy{me. Policia zapobiegia 
czywneśńu wystąpieniu i dzięki niej oficerowie 
powrócił na terytorium polskie. 

STRAJK w PRZEMYŚLE BUBOWLANYM. 

Warszawa. (PAT.) „Gazeta Warszawska” 
podaje: Wczoraj wybarchił straik w warszawskim 
przemyśle budowlanym na tle żądań ekonomicz- 
nych. Dziś o godz, Jl-tei przedpołudniem odbyła 
sie pod przewoedniciwem Naczelnika  Wydziaiu 
Ministerstwa pracy i opieki społecznej p. Ulanow- 
skiego konferencia przedstawicieli trzech zainie- 
resowanych w przemyśle budowlanym  Mini- 
sterstw, ti: wojskowości, skarbu i robót pu- 
blicznych, celkem zorjentowania się w żądaniach 
robotników i powzięcia odpowiedniej decyzji. W 
rezuitacie tei kenfarenci, Przedstawiciele wspom- 
nianych Mimisterstw zdadzą sprawę swoim Miui- 
sters*twom z sytuacji i zasięgną instrukcji do jakich 
granic może dojść wysokość przyznać Się maia- 
cych robotnikom podwyżek. Robnfnicy Żżądaą 
podwvżti stumrorontowei 


POMOC DLA ROSJI. 

Genewa. (PAT.). Havas. Liga Narodów przy- 
jęła otrzymana złe strony amerykańskiei admi- 
nistracji niesienia pomocy propozycię zabezpic- 
czenia w ciągu 4 miesięcy aprowizacii uchodźców 
rosyjskich w Konstantynopolu, oraz wzięcia t- 
działu w kosztach i akcji ich ewakuowania. 

POBÓR W ROSJI. 

Moskwa. IPAT.). Dekret Rady pracy i obro- 
ny powołuże do służby czynnej wszystkich uro- 
dzonych w r. 1901, którzy poprziednio w drodze 
wyjątkowej byli zwolnieni od służby. Wyłącza sie 
od poboru jedynie studentów wyższych zakładów 
naukewych, dalej profesorów i kierowników za- 
kiadów naukowych oraz szkół Sztuk Pięknych. 
Pqąbór ma być rozpoczęty w dniu 1, września i u- 
kończony w terminie dwutygodniowysa. 

TĘPIENIE INTELIGENCJI. 

Ryga. (PAT.). Domoszą z Moskwy o nowycn 
masowych aresztowaniach wśród inteligencji. U- 
więziono około 200 uczonych i pisarzy oraz dzia- 
łaczów społecznych, wszystkich pod zarzutem 
nieprzychylnego stosunku do rządu sowieckiego. 
Z puśród aresztowanych wydalono z granic pań- 
stwa Stratonowa. Brilinga. Fomina i innych na 
okres 3-letni, zaś Jasińskiego wydalono wogóle 
bez prawa powrotu kiedykolwiek. 

ZESŁANIE OBROŃCÓW ESERÓW. 

Moskwa. (PAT). Obrońców eserów w pro- 
cesie moskiewskim zesłano do gubernji archan- ` 
giefskiej. 

GŁOS FRANCUSKI! O KONFERENCJI MAŁEJ 
ENTENTY. 

Paryż. (PAT.). Havas. „Echo National“, oma- 
wiając obecną konferencję przedstawicieli państw 
Małej Ententy, pisze: Konferencja praska ma do- 
niosłe znaczenie. Państwa małej ententy musza 
mieć się na ostrożności Ogólna syfnacia noti- 
tyczna nie usposabia optymistycznie. Plan przy- 
łączenia Austrii do Niemiec iest niebezpieczny 
równie dła małej ententy. iak dla Polski i Francił. 
Skądinad sa pewne oznaki, wskazujące na to, że 
Włochy obawiają się rozszerzenia wpływów ma~ 
lei ententy. Diatego też w razie niemożności prze- 
szkodzenia powstamu fe:żeracii naddunajskiej pra- 
gna Włochy włączyć Austrie do sferv swoich 
wpływów, aby móc zająć stamowisko mocarstwa 
kierującego. To co się zarysowuje obecnie w Eu- 
ropie środkowej — kończy dziennik — posiada 
znaczenie pierwszorzędnei doniosłości. 

KONFERENCJA MIEDZYPARŁAMENTARNA. 

Wiedeń. (PAT.). Uroczyste otwarcie XX. 
Konferencii miedzyparlamentarnej odbyło się dzi- 
siaj rano. W środę odbedzie sie posiedzenie koń- 
cowe, poczłem uczestnicy konferencji odiadą w 
płatek do Budapesztu. Porządek obrad obeimtje 
między innomi sprawy gospodarcze i finansowe, 
prawa mniejszości narodowych. wyniki konfe- 
nencit waszymętońskiej i kontynuowanie jej prac, 
ograniczenie zbrojeń, ograniczenie służby wojsko- 
wej i wprowadzenie służby cywilnej dla tych, 
którzy nie chcą służyć w wojsku, kontrolę parla- 
mentów nad polityka zagraniczną, mandatów ko- 
loniatnych, sprawozdanie biura międzyparlamen-. 
tarnego z czynności od czasu XIX. sesi. wybór 
reprezentacyjmych grup w Radzie miedzyparta- 
mentarnej na czas obrad XXI. konferencji, wresz- 
cie wybór członka prezydium w miejsce Schan- 


zera, który ustępuje z prezydium. 
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Uwaga: Pierwsza cyfrę  wziarzuje kurs infor- 
macyjay drugą w nawiase, kurs nievfi- 
tjalnej gieldy. 


Sprawy gospodarcze. 


Wywóz jaj do Gdzńska. Z Warszawy 
donoszą, że Ministerstwo kolei żelazn w uwzg'ę- 
„dnieniu prośby stron interesowanych motywowa: 
nej tem, że w ciepłej porze roku jaja w wago- 
nach o zamkniętych oknach ulegają zepsuciu 
a przy otwartych przesyłki te narażone są na 
kradzież, zezwoliło na zakładanie na okienkach 
wagonów ładowanych jajami do Gdańska gęstych 
i cienkich siatek drucianych, pod warunkiem, 2e 
gęstość siatki uniemożliwi pożar w wagenach 
iod iskier parowozu Wnętrze wagouu ochronio- 
ne będzie przed deszczem a wagony nie poriosą 
żadnej szkody. 

Za ewentualne wyniknąć megące z tego 
tytułu uszkodzenie wagenów złożą nadawcy po 
20600 marex od wagonu 


—— 
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s Ld e s 
Siedmiolefnie dziecko sprawca 
s apo a A . LA 
wielomilionowej kradzieży. 

(tz) Wczoraj rano zaszedł na dworcu głó- 
‘waym fakt zuchwałej kradzieży, której głównym 
sprawcą jest siedmioletnie dziecko. Oto pocią- 
giem z Brodów przybył znany handlarz walutą 
nazwiskiem Putter, któremu towarzyszył niejaki 
Betscher wracający z Równęgo z siedmioletnim 
synkiem. Putter wiózł ze sobą ruble carskie w 
złocie i inną walutę wartości przeszło 60 milio- 
nów Mp. obawiał się więc, ażeby policja „to- 
waru“ tego nie skoniiskowała. 

Putter zawierzywszy  Betscherowi dał pa- 
kunęk jego synkowi w nadziei, że policja nie 
zwróci nań uwagi. Rzeczywiście — małec spo- 
kojnie przedostał się przez kordon policyjny nie- 
zaczepiony przez nikogo, Putter zaś pozostał 
jeszcze z powodu odbywanej rewizji. 

Po jej odbyciu wyszedł przed dworzec 
spodziewając się, źe Betscher będzie nań oczeki- 
wać, przekonał się jednak, że został wywiedzio- 
ny w połę. Malec-wraz z pakunkiem i ze swym 
godnym ojczulkiem ulotnili się bez śladu. 

Zrozpaczony Putter zwrócił się z donie- 
sieniem do pokcji, która wszczęła za spryciarza- 
mi energiczne poszukiwania. 


TADEUSZ RILAROWICZ i ANTONI ROBACZEWSKI 


Rekurs czy odwolanie? 


Z terminologji polskiego prawa admiaśstracytnego, 


Tęnminologja maszego prawa administracyv|- 
nego ws wielu punktach walczy jeszcze z trudno. 
Ścłamyi natury zasadniczej. Znaczna część różny<h 
„określeń prawtro-administracyjnych jest nieusta- 
lona dlatego, że same pojęcia w nich zawarte, 
nie są jeszcze przedmiotem  zupełrie pewnej i 
bezspornei klasyfikacji; dotyczy tt w szczególnoś 
ci takich wyrażeń, iak: zarządzenie, rozstrzygnie- 
cie, orzeczemie, decyzja, rezolucja itp., których 
wzajemny stosunek nie jest z całą ścisłością ure- 
gulowany i które często bywalą używane pro- 
miscue. Oprócz tego spotykamy się jednakowoż z 
nieustaloną terminologią także co do takich moje”. 
których istota prawna jako taka nie podlega wat. 
pliRvości, 

Dotyczy to między innemi wyrażeń, używa- 
wych na oznaczenie zwyczajnego Środka praw- 
mego, wnoszonego przeciwko decyzjom riższych 
władz administracymych do władz wyższych, 
który się oznacza jako „rexurs” lub jako „odwo. 
łanie”, 

Jako dowód, jak terminologia pod tym wzglę- 
dem była nieustaloną przy tworzeniu się naszego 
prawa administracyjnego, wystarczy przytoczyć 
chociażby postanowienia ustawy z dnia 9. fipca 
1920 r. o aprowizacji na rok gospodarczy 1920/21 
„GDz. ust. Rz. P. Nr. 56 poz. 348), która w art. 6 
„mówiła: „Od orzeczefia władzy adminkstracyi- 
nej pierwszej instancji przysługuje  ukaranemu 
prawo odwołania się do władzy administr. drugiej 
instancji.  ..Od orzeczenia władzy administr. 
IL mstancii.. przysługuje prawo odwołania się... 
do Ministra Aprowizacji. — Wniesienie rekursu 
gma moc wstrzymijącą. | 


„SZETA LWOWSKA” z dū-a 29, sierpnia 1922. 


Wiadomości z prowincji. 
Okradzenie kasy kolejowej. 

(tz.) Onegdaj popelnioną została zuchwąła 
kradzież w Jaworze pod Turką na stacji kole- 
iowej. Sprawca dostał się do biura, w którem 
umieszczoną była kasa kolejowa, rezbił kasę i 
zabrał wszystkie znajdniące sę w niej pieniądze, 
a to 516.000 Mp. pieniędzy kolejowych, 218.000 
Mp. pieniędzy pocztowych i za 21.000 Mp, zna- 
czków pocztowych. 

Podejrzany o tę kradzież jest pewien żyd, 
którego widziano jadącego w pociągu zdążającym 
do Sambora. Rozesłano za nim listy gończe. 


Koniokrady strzelają. 

We wsi Gaie pod Sokałem do stajni go- 
spodarzą Iwana Szpaka zakradli się w nocy zio- 
dzieje kcńscy i wyprowadzili że stajni dwa ko- 
nie. Szpak zbudzony szmerem i Stąpaniem koni 
wyszedł z chaty a wówczas złodzieje dali da 
niego dwa strzały z rewolwerów, z których je- 
den zranił go w nogę i dosiadłszy koni odjechali 
w nieznanym kierunku. 


SPORT. 
Najważniejszy match sszanu. 


Cracov a-Pegoń 2:3 (1:1). 

Zawody o mistrzostwo Polski 
Boisko „Pogoni*. 

Zawody wczorajsze odbyły się przy niezbyt 
sprzyjających w-ruskich atmosferycznych i rekordo- 
wej wprost liczbie widzćw. 

Sympatje pubiczności z małymi wyjątkami 
były po stronie „Pogoni“, którą diia tego choć nie- 
zbyt dobrze usposobiona, g:ała ambitnie i ofiarnie, 
iak, że triumf nizcierpliwie oczekiwany przez liczne 
rzesze sportowców, zasłużyła w z .pałności. 

P> tem wczor:jszeim zw ,cięstwie nad zeszło- 
rocznym mistrzem Poiski, „Cracovią', można śmiało 
rzkować „Pogoni“ zaszczytny tytuł mistrza, 

Grę wczorajszą pełną ogromnie interesując ch 
imotmentów rozpcczęła „Pogoń“, przechodząc odrazu 
ćo ataku i po chwili Bącz ze ślicznie wypracow3- 
nej pozycii przestrzeliwuje. Następuą gni wne ataki 
niektóre bardzo niekezpieczne, niepozwalaące wi- 
dzom ąni na chwilę oderwać oczu od boiska. W 16-ej 
minucie broni Popiel świetnego, wprost nie do o- 
branienia strzału Garbierie, 


ce udnłowej. 


Widzimy więc, że jedna i ta sama ustawa, w 
jednym i tym samym artykule, używa raz wy- 
rażenia „odwolanie“, a raz „rekurs*. 


W Dekrecie w przedmiecie przepisów tym- 
czasowych o uprawnieniu komisarzy ludowych do 
wymierzania kar w drodze postępowania karno- 
administr. (Dz. Pr. Nr. 14 z 1919 r. poz. 154) art. 3 
głosi: „od orzeczenia karnego Komisarza ludowe- 
go siwży prawo odwołania się...” 


W rozporządzeniu Ministra spraw wewnętrz- 
nych o postępowaniu  karno-administracyżinem 
(„Monitor Polski" Nr. 46) wydanym na podsta- 
wie powyższego dekretu w art. 10, 11, 12, 13 į 13 
spotykamy sie jednak z terminem „rekurs'. 
W ustawie tymczasowej o organizacii władz ad- 
nńnistracyjnych II. instancji (Dz. Praw Nr. 65 z 
1919 r. poz. 395) w art. 6. w rozporządzeniu wy- 
konawczyni Rady Ministrów do teiże ustawy (Dz. 
Ustaw Nr. 90 z 1919 r. poz. 490) w art. 20, i w 
rozporządzeniu wykowawczem Rady Ministrów 
do rozporzadzenia o tymczasowej organizacji po- 
wiatowych władz admisństr. pierwszei instancji 
na obszarze b. zaboru rosyiskiego (Du. Ustaw 
Nr. 90 z 1919 r. poz. 480) w art. 8 wszędzie uży- 
wa sie wyrazu „odwołanie”. 


W ustawie konstytucyjnej Rzeczypospolitej 
Połsikiej z dnia 17. marca 1921 r. (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 44, poz. 260) art. 71 — brzmi. „Odwołanie się 
od orzeczeń organów zarówno rządowych jak i 
samorządowych dopuszczone będzie tylko do ie- 
dnej wyższej instancji, o ile ustawy nie przewi- 
duja w tym wzzlędzie wyiątków”; art. 72: „Usta- 
wy przeprowadzą zasadę, iż od karnych orze- 
czeń władz administr., zapadłych w drugiej in- 
stancji, będzie przysługiwało stronom prawo od- 
wołania się do właściwego sądu”. W ustawie 
z dnia 6. lipca 1920 r. a organizacji urzędów złem- 
skich (Dz. Ustaw Nr. 70 z 1926 r. poz. 461) art. 
20), w ustawie o wykonaniu reformy rolnej z dnia 


15. lipca 192% r. (Dz. Ustaw Nr. 70 z 1920 r. poz. 


L;k- 2. OSR <A 4 E 
Cała serja ataków „Pogoni“, rozbija się o do“ 
akonałą obionę przeciwrina. Teraz zaczyna etakować 
„Cracova', i 23-cia mizu a przynosi jej rég, (z za- 
winienia Haczewskiega), którego jednakowoż nie wy- 
zyskano. Po chwili doskonale wypracowany tak 
„Pogoni“, psuje Słonecki, strzałem na out. 

Przez chwilę gra toczy się na połowie boiska, 
«ż w Ż8-mej minucie atak „Pogoni“, zostaje uwiec- 
czofiy pierws:ą bramką strzeloną przez Bacza. Burza 
oklasków długo nie mlenącą powitała tea moment. 

W nastzpnej minucie atak „Pegcni* kończy 
się silnym strzałem w slu*. ,Criezvia* przechodzi 
„onownie do atekui w 30=ei minucie sędzia odgwi- 
zduie rzut wolny bezpośredni do „Pogoni“, dosko- 
nale obroniony przez Haczewskiego, a w 3 minuty 
potem „Cracovia“ uzyskuje pierwszego gsaa z kom- 
binzcji Zimowski-Mielech. 

„Pogoń“ razwija tymczasem coraz większą e" 
nergję, i wytwarza szereg ba'dzo niebezpiecznych 
sytuacji pod b amka przeciwnika, R órych jednak 
n'e zdołano wykorzyst ć, z powodu dokładnego ob- 
stawienia bramki graczami „C ¿cov i“ 

Od tej chwili gra aż do przerwy otwarta, sto- 
sunek bramek pozostaje niezmie iony 1:1, stosu- 
aek rogów 1:0 dla „,C:acev i“ 

Po przerwie Gdrazu zaznacza się przewaga 
„Pogoni“ nad nieco sforsowaną drużyną „Ciatovi” 
i w -ej mirucie Juras uzyss.uje bardzo ładnym 
strzałem diugą bramkę d'a swci.h barw. „Pogon“ 
ciągle w ataku; w 13-t:j minucie następuje niewy-= 
zyskany korner dla „Pogoni", a w 15-iej sirzela 
Bacz 3=ciego i ostatnego goala, w chwilę potem 
znowu niewyzyskany korner dla miejscowych. Aiaki 
„Crastvii* kończą się w 25-tej minu.ie bema. Od 
tej chwil gra otwarta z przewagą „Cacevi”, która 
stara się o w/równ'nie. W tym czesie obie druży” 
ny uzyskują po jednym rogu (35-ta i 36-ta min.). 

U „Cacevi* zuać siiny spadek w formie, spo- 
wodowany utratą łHotapki I Kałuży, „Pogoń“ zaś 
pod kieruskiem swego trainera (p. Fischer) rozyjja 
gę coraz ładniejszą. 
Sędziował poprawnie p. Rose-feldt z Krakowa. 
3:2 (0:1) dla Pogoni. 
. Opisane zawody te poprzedził match między 
A Z. 9." a „Pogonią il“ Wynia 0:6 (0:3) dla 
„Pogoni IL‘ 

„30 p. p.“ (Warszawa, mistrz ©. O. K) — 


Rogi 


1 p. PAWILGGW) nisi IDRON RO 22 GU: 109 


Ziwędy te odb ły się w sobotę ną boisku „Cyta- 
lela“. BL 


LUW 


E 


462) (art. 1 użyto wszędzie termimi „Oodwc- 


łanie, 
Dr. Julian Morelowski w swojei broszurze 


wydanej w Krakowie w r. 1903 „O stylu urzędo- 
wym i terminologii prawniczej” na str. 16 pisze: 
„Jako źródła terminologii prawniczej po!skiej u- 
ważać winniśmy przedewszystkiem ponmiki usta- 
wodawstwa polskiego, przekłady kodeksów fran- 
cnskich, ustawy Ksiestwa Warszawskiego, Króle- 
stwa Kongresowego. byłej Rzeczypospobtej Kra- 
kowskiej,j wyroki sądów polskich, pisma obroń- 
cze, literaturę prawnicza pelską itd.” Powoluje 
się następnie na prawidła stylu urzędowego pù- 
dane przez Kazimierza Brodzińskiego w „Na- 
uce“ o stylu (Pisma tom V. str. 208—212), 
ale i Morelowski na  stronicy 25 swej 
broszury przytaczając niewłaściwości iezykowe 
wskazuie jako niewłaściwe wyrażenia „rekurs 
nie zawiesza obowiązku uiszczenia podatku” za- 
miast „nie wstrzymuje”, a na str. 26 „zgłosić re- 
kurs” — zamiast „zapowiedzieć rekurs” używa ie- 
dnak w obu wypadkach wyrazu „rekurs”. Oto co 
w sprawic terminologii pisze Dr. Stanislaw Celi- 
chowski w zeszycie 1—2 z r. 1921 „Przeglądu Ad- 
ministracyjnego” (str. 13). „Brak ustalonej termi- 
nologji w naszem prawie, a przedewszystkiem w 
jego najmłodszym odiamie prawie admiuietracvt- 
żem, przedstawiającem zlepek kilku systemów ob- 
cych powoduje tak w nauce, jak w praktyce znacz- 
ne utrudniema i iest źródłem wierznych niepore- 
ziumień. Jest to obiaw tem fatalniciszy, że i nasze 
ustawodawstwo nie operuie iednolitemi ustalone- 
mi wyrażeniami”. Jako przykład (pisze dalej Dr. 
Celichowski) przytoczę tylko, że nawet tak za- 
sądnicze pojęcia, jak „Ustawa” i „prawo” nic Są 
dostateczne  rozróżniane. Wolną od pewnych 
dwuznaczności nie jest nawet nasza Konstytucja 
z dnia 17. marca 1921 r.” 

Sięgnęliśmy tedy za rada Morelowskiego do 
pomników ustawodawstwa polskiego, do Pzienni- 
ka Praw z roku 1609. Nr. 8 tom I. W Dzienniku 
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„GAZETA LWOWSKA” z i'a 29; sierpnia 1922. 
Praw Nr. 8 rozporzadzenie Nanrestnika z dnia 30. | poz. 97) postanawia w art. 3: „Na decyzie i czyn- 
września 1816 r. O Komisi Wojewódzkiej r ności Wojewody służy osobom interesowanyt1 
łei składzie w art. 5 nowiedziamo: Komisia Wop- |skarga do Ministra sztuki i kultury...” 

wódzka.. „rozpoznaje i rozstrzyga skargi i zaża. Samnei Bogumił Linde, twórca słownika ię- 
lenia”, zyka polskiego nie podaje w słówiniku swoim wy. 


ł Dawnych wyrażeń „skarga” i  „zażalenie”|razu „rekurs“, natomiast na str. 474 słownika 
nie możemy jednak zastosować do odwołania w |(Tom IJ. Część I. wydanie 1809) podaje wyrazy 


„odwołać się — odwoływać się do wyższego są- 
du — apelować”. *) W, słowniku jezyka polskiego 
Jana Karłovicza**) spotykamy się już z wyra- 
ni zem „rekuts”. 4 
nad władzą niższą, Z przeglądu powyższego widzimy, (że nasze u- 
specialnie co do wyrażenia „skarga? za-|stawodawstwo administracyjne zasadniczo staie 
"znaczamy, że iest oma wprawdzie używane cza-ļna gruncie wyrażenia „odwołanie” — a nie „re- 
sem przez szersze koła na oznaczenie rekursi (od | kurs”. j 
voolama) w postępowaniu admimistracyjnem, jed- I słusznie. Bo choć nie jesteśmy zwoleńnikami 
hakowoż nie jest ońo trafnem. Wyrażenie „SKaT- | narryzmu, z którym zbyt często idzie w parze go- 
Sa’ w technicznem znaczeniu jest na miejscu W|pączkowe tworzenie dziwolązów językowych, bo 
postępowaniu sądowem, a także w postępowaniu |choć zdajemy sobie sprawę z tego, że wiele ob- 
sądowo-administracyjnem, a więc gdy chodzi 0|cych wyrazów i zwrotów zdobyło sobie prawa 
zaskarżenie decyzji władzy administracyjtej przed | obywatelstwa w. naszym języku, nie woho nar 
sądem administracyjnym. W postępowaniu przed |jggnak mgdy zaniedbać przy: ustalaniu tezninolo- 
sądem administracyjnym wyrażenie „skarga“ jest] gg — sposobności zastąpienia termnu obcego 
odpowiednie dlatego, ponieważ istotnie powstare CR polskim. 
tutai procesowy stosunek spornv pomiędzy jed- i age d 
mostką a władzą admimstracyina, który rozstrzy-| |, IAR ciagle spotykamy SER AU 
ga Sąd administracytfny. Natomiast w wypadku re- ustawodawstwie sę i ENS td Wa: gre Ue: 
a WEJ 3 -| Mianowicie w Dzienntku Ustaw Nr. 22 z dnia 3. 
kB rsu (odwołania) od decyzji niższej do wyższeł = 4 z "e 
j p dx. sA z k „ |kwietnia 1922 r. poz. 168, rozporządzenie Ministra 
władzy administracyinej, taki „spór procesowy h. Dzietui RECE = 5 l 
ne zachodzi, gdyż „rozstrzyga” tutai władza ad. AŻ BE dna, 10, Jutego „IG. r. 
s e ; wnrowadzalące zmiany obowiązujących. przepi- 
sów o organizacji prowmcjonalnych wiadz adm- 


postępowaniu admintstracyjnem. „/ażałerie ma 
bowiem technicznie specyficzne znaczenie inne, o0- 
rzmaczające doniesienie do władzy wyższej z proś- 
bą a wkroczenie z urzędu z tytułu prawa nadzoru 


ministracyjna jako taka: dlatego. też slowo „skar- 
ga” jest tutaj nie na młeiscu i może prowadzić do 
nieporozumień. 

Wyrażenie skarga” na oznaczenie rekursu 
(odwołania). administracyjnego spotykamy jedna- 
kowoż także. i w naszem prawie admimistra- 
cyjnem. 


*) Na str. 45 tegoż słownika (Tom V. wyda- 
nie r. 1859 Lwów) podaje Linde wyraz „remor. 


nad czym”. „Nic już wie pomogły żadne remos- 


N. p. rozporządzenie Ministra spraw wewn. |Stracie, ani upomnienia”, 
oraz Ministra sztuki i kułtury o włączeniu urzę- **) Słownik ięzyka polskiego ułożony pod 
dów konserwatorskich w skład urzędów woic. |redakcją Jana Karłowicza, Adama Kryńskiego i 
wódzłach z 20. lutego 1920 r. (Dz. U.Rz. P. Nr. 19 KWEdaalinea Niedźwiedzkieęgo — Warszawa 1900. 
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| „llaze>re Lwow gd ua poOsdówiy Wiger Wy- 


da ostateczne orzeczenie. 
OGŁOSZENIA. | 


Sąd ckręgo ry, Oddział IV 
Wadowice, dni! 23 czerwca 1932, 
GDYKTAĄ W SPRAWIE | 
UZNANIA ZA CEMARLŁEGO. 


KONKURSY, i 


Prez. 28263 26/R./S./22. Konkurs. Ogłoszony w Nz. 
186 „Gazety Lwowskie“ konkurs na posadę zarządcy 
T. YV, 71/22/2. Z*rządzenie postępowam a celer 
użnania za zmarł.go i małżeństwa z» io-wiązane. Jan 


Damu więziennego we Lwowie upływa z dniem ZU. 
września 1922 r. 
Jurecki syn tłażeja : Anny z Janroców urodzony dni I e 0 O 
Š i y% ŁOŚ tg = F Sarani 22 
26 grudnia 1878 w Osieku pow. Baa i tam zamiesz- Lwów, dnia 19. sierpnia 1922 r. 
kały biorąc uczał w wojnia świa owej jako żołnierz 
77 pp. b, armj: austro-wcgiersk cj, ostatnią ui:domo 


dał o obie w listepadz e 19:0 r wedie za;r ysiężo- ; ROZMAITE OBWIESZCZENIA, j 


nych ze nań jego żony Katarzyny z Piesów Jureckiej, 


od tego czasu niemao jego życiu ża!nej wiadomości. EE ai” 
Gdy zat:m przyjąć m»żna, że zais nicją warunki dc- C. VII. 256/22/1. Edykt. Strona powodowa Leon 
Ochs w Tarnopolu przez ad. Dr. Karola Feilesa w Tar- 


mnięmania Śmierci z ust wy z 31 marca 1918 Nr. 128 

Dzyp. z $ 112 kc. zar: ądza sią na wniosek Katarzyn, |nopolu wniosła skargę przeciw stonie pozwanei me- 

Jureckiej postępowanie celem uzrania wyż wyinieu.o- |znanej z miejsca pobytu i życia Maks Ochs o zezia- 
nie dokumentu zpn. do L. czynn. C. VIH256/22 Au- 


rego za zmurłego a małzeństwa między nim a wnicz- 

kodawczynik dnia 29 mają 1911 zawariego Za rozwią-|djencja do ustnej rozprawy. została wyznaczona na 
z e. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o zaginionym | 28, września 1922 godz. 9. przedpołuo. w tym Sądzie, 
ucz elono wiadomości sądowi iub dr, Józefowi Ki» 
biczkowi adwokatowi w Wadowicach, którego usta- 
nawia się kuratorem zaginionego i ubroń.ą węzł 
matżeńskiego. jana Jureckiego o ils żyje wzywa Się. 
ahy s'awił się p zed podpisanym Sadem lub w iauy 
sposćb dał znać 0 sobie, Po sześciu miesiącach o 
ama ogi+ s:enia tego zarządzenia w „Gazecie Lwow* 
skiej" Sąa na ponowny wniosek wyda osta ecznę ọ- 
;zeczenie. 
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ny pozwanej jest nieznane, ustanawia Się p. adw. Dr. 


stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd. dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sad powiatowy, Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 10. lipca 1922. 8071 


Cg. XV./591/22/1. Edykt. Strona powodówa Ma- 
rjanna ze Szpyrków Wałowa przez kuratora ad aktam 
Jana Szpyrkę w Krasnem wniosła Skargę przecrw 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 23 czerwca 192%. 8005 


T. V. 70/2*/2. Zarządzenie rostęnowania ce- 
lem vznania za zma łegoi m łżeństyja ca roz «iązan . 
Jan Żmuda syn Andrzeja i Magdaleny urodzony dni. 
%3 twieinia 1870 w Osieku tam ostatnio zamieszkaiy 
biorąc udzia: w wojnie Światowej jako żŻoinie:z b. 
armii austro-węgierskiej, OG roku 1916 ostatnią wi:- 
domośc dał o sobie w czerwcu 1918 i wedle zapnrzi- 
siężonych zeznań żony jego.Agaty z Pałuchów Żmu. 
dzwęj, od tego czasu .iema o jego życiu żadnej wiu- 
domości, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 5 
watu ki domniemania śmierci z usawy z 3i. marc 
1918. r. Nr, 188 Nz, u. p. i z $ 112, zarządza się 
ua wpiosek Agaiy Ż dudowej posiępowanie ce en 1- 
znania wyż wym.cuonęgo za zniarłeg', a maiżeń. 
Stwą między nim a wnioskcdawczy: ą dnia 13 luteg 
1895 zawartego za rozwiązane. Ogłasza się przeto 
wezwanie, sby © zaginionym udzielcno wiadamoś:i 
Sądowi lub Drowi. Józefowi Kuh'czkowi, adwokało- 
wi w Wadowicach, którego ustanawia sę kuratorem. 
zagtaicnęjo I obrońcą węzia małż. Jani Żmudę o ii: 
żyje wzywa sę, aby stawił się przed podnisanyi: 
Saden lab w inny sposób dał znać o sobie. Posz*ś« 
ciu m esiącąch od dnia ọsloszenia tego zarządzenia w 


Bryła z Krasnego o własność 154 części realn. lwh. 
213 gm. Krasne, Audjencja do ustnej razprawy zostaja 
wyznaczona na 6. września 1922 godz. 9 przedpoł. w 
tym Sądzie biuro Nr. 14. I. piętro sala rozpraw. Ponw- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia Sie p. Dra Krzyściaka adw. w Rzeszowie 
kuratorem, który ja będzie zastępował na jej koszt t 
niebezpieczeństwo dotąd. dopóki ona sama się nie sza- 
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział XV. 
Rzeszów, dnia 3, sierpnia 1922, 8062 


C./1. 307/22/1. Edykt Strona powodowa nieznany z 
Życia i miejsca pobytu Mikolaj Petryniec przez kura- 
torkę Naścię Pelryniec w Karczówce wajosła skargę 
przeciw stronie pozwanej nieznanemu z życia i miej- 
Sca pobytu Romanowi Petryneć o oddanie w posiadanie 
1/2 pgrt. 490/5 w Łyskowie. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 26. września 1922 o godz. 
8 przedpołud. w tym Sądzie. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane. ustanawia się Dr. Fraen- 
kla, adwokata w Zwawnie kuratorem, który ją będzie 


stracia — przekładanie —- zastanawianie kogo, 


|póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi bełnome 
nn” 


> at." 


biuro Nr. 8 sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu stro 


Fischiera w Tarnopolu kuratorem, który ją będzie za- 


stronie pozwanej Niewiadmy Z miejsca pobytu Michat 


Lisowski w Sanoku wniosła skargę przeciw 


nistracyjnych ogólnego Zarządu, ti. Woieu odów ? 
Urzędów wojewódzkich na obszarze b. Dzielni- 
cy Pruskiej — w $ 4 czytamy: „„Rekurs wydzia- 
łu do zebrania plenarnęgo itd...” 

- W orzecznictwie Senatu Administracyjnego 
w Poznaniu używa się stale terminów: odwołanie, 


odwołuwący się, służy odwołanie się, instaucja od- 


woławicza (patrz .Przesłąd Administracyjny 
wychodzący w Poznasłu, zeszyt 12 z 1921 r. str. 
303/394, zeszyt 5 z 1922 r. str. 151/152, zeszyt 
7—8 z 1922 r. str. 233, zeszyt 9—10 z 1922 r. str. 
309, 312. 

Natomiast orzecznictwo IV. Izby Sądu Nat- 
wyższego w Warszawie (Sąd Najwyższy w War- 
szawie obiął zakres działania b. austr. Trybunału 
Admiinistracyjnceo w Wiedniu na ziemiach pol- 
skich, oraz jako Sąd dla spraw prawa publiczne- 
go tychże ziem) wżywa stale terminów rekurs. za- 
rekursowany, postępowanie rekursowe, władza 
rekursowa, rekurent, komisja rekursowa  (patra 
„Przegąd Prawa i Administraci' wychodząc 
we Lwowie. część praktyczna, zeszyt 7-—9 z 1920 
r. str. 33—34; zeszyt 10-12 z 192! r. str. 148—152, 
zeszyt 1—3 z 1922 r. str. 64. 65, 67, zeszyt 4—65 
z 1922 r. str. 125, 126, 130, 141, 154, 159. 

W praktyce administracyjnej naszych władz 
używa się obok wyrażenia ©dwołanie w znacznej 
części także słowa rekurs. Licząc się z tem, że 
praktyka i literatura chętnie powracać będą - do 


| wyrażenia rekurs, jako w wielu wypadkach utat- 


tego, musimy jednak domagać się. aby ta kwestia 
tenminologiczna była w naszem ustawodawstwie 
administracyjnem ostatęcznie rozstrzygnięta i aby 
jako stałe wyrażenie polskiego prawa administra- 
cyjnego było używane słowo „odwołanie”. 

Z chwilą. gdy nastąpi ustalenie terminologii 
ustawodawstwa, również i praktyka powinna się 
do miej w całei pełni zastosować bez względu na 
lokalne odrębności. 

Z y "ah 


zasłępwał ra jej koszt ï niebezpieczeństwo dotąd, as- 
cnika, ' u 
Sąd powłatowy, Oddział II. 
Żurawno. dnia 1. sierpma 1922. 8061 
C. 451/22/1. Edykt. Przeciw Wasylowi Boiczuk w 
Kosmaczu, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siomym został do Sądu powiatowego w  Sołotwinie. 


przez Marię Bojczuk w Kosmaczu pozew o uznanie 
prawa własności gruntu. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audjencię na dzień 25. września 1922 godz. 9 ra- 
no. Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
Pana Mykoię Bojczuka w Kosmaczu kuratorem. Ten- 
że kurator zastępywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na łego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
muje. 
Sąd powiatowy. 
Sołotwina. dnia 22. sierymia 1922. 8060 


Liczba C. 123/22/1. Edykt. Przeciw nieobiętej ma- 
sie spadkowej $p. Tomasza Rudka z Brzezia wniesto- 
nym został do sadu powiatowego w  Niepołomicacii 
przez Mariannę Szewczykowa z Gruszek pozew o 
zeznanie deklaracii intabulacvjnei Na podstawie tego 
pozwu został wyznaczony termin do rozprawy na 11. 
września 1922. godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
tejże masy ustanawia sie Pana Dr. Michała Dobrzań- 
skiego. adwokata w Niepo'omicach kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać bedzie tąż masę w rzeczonej spra- 
wie na lei koszt i niebezpieczeństwo. 

Sąd powiatowv. Oddział II 
Niepołomice. dnia 9, sierpnia 1922. 8059 


C. I./149/22. Edykt. Strona powodowa Jan Komo- 
rawski wniosła skargę przeciw stronie pozwanei Sta- 
nisfawowi Komorowskiemu o zeznanie dokumentu də 
L. cz. C.Ii149/22. Audjencja do ustnej rozprawy zo- 
stała wyznaczona na 1. września 1922 godz. $ przedpo- 
łudniem w tym Sadzie biuro Nr. 4. Ponieważ mielsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane. ustanawia się p 
Dra Stagelberga w Komarnie kuratorem. który ja be- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo datąa. 
dopóki ona sama się nie stawi I nie ustanowi pelnomo- 
cnika. 

Sąd powiatowy. Oddział | 
Komarno. dnia 2. maia 1922. 8058 


Ceg. L b. 744/221. Edxkt. Strona powadowa Andrzej 
stronie 
pozwadej niez. Michałowi Perełomowi 
100.0000 Mp. do L. cz Cg. b. 744/2211. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 21. Siermia 
1922 godz. :12 poł. w tym Sądzie biuro Nr. 24. Ponte- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane. u- 
stanawia się się Dra Sawnika adw w Sanoku kura- 
torem, który ją będzie zastępował na jej koszt t me- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okregawy. Oddział I. 


Sanok, dna 31. lipca 1922, 8079 


z Sanoka o 


, 8 


Vr. 5658/21/13. Tus, prawomocaymi wyrokæmni z 18 
maja i 6. lipca 1922 Vr. 5658/21 6 i 13 zostałi skazam: 
1) Fajwel Tambe (młodszy); 2) Pinia Rajza Eisenberg, 
zamężna Zimerman; 3) Braua Ryika Jakter, zamena 
Stanger wszyscy z Bełza za handel lańcuchowy sola 
(występek z §. 23 1. 4. ces. rozp. z 24. marca 1917 Nr. 
134 Dzop.) na karę ścisłego aresztu: ad 1) przez sześć 
dni i grzywnę 10.000Mkp.; ad 2) przez trzy dni i grzy- 
AE 3.000 Mkp.; ad 3) przez trzy dni i grzywnę 6.000 

». 

Sąd okręgowy karny. 


Lwów. 26. sierpnia 1922. 8066 


E 


L. czyn. L. 1. 3/2217. Edykt. Za umystowa chorą 
uznano Anię Gawendówne pomocnice handłową w 
' Białej. Kuratorem jej ustanowiono Jana Miodońskiczo 
| majstra szewsiaego w Białej. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała, na 10. słermia 1922 r. 8057 


| UPADŁOŚCI. | 


| S. 2/22/1. Edykt konkursowy, Otwarcie konkurs 
do majatku Stanisława Ziemkowskiego właściciela fa- 
bryki wozów „Agra! w Cieszanowie. Komisarz konkur- 
sowy Wp. Dr. Leon Popkiewicz sedzia pow. i naczel- 
nik Sadu powiatowego w Cjeszanowie. Zarządca ma- 
Sy p. Dr. Ignacy Qriiner adwokat krałowy w Cieszano- 
i wie. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli dnia 14. wrze- 
śnia 1922 o godz. 10 przedpołiumiem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 14. października 1922. — 
!Audiencja rozpoznawcza dnia 20. października 1922. o 
godz. 10 przedpołudniem wszystko w Sądzie pow. w 
"Cieszanowie. 

Sąd okręgowy cywiłay, Oddział VIL 

Lwów, dnia 25. sierpnia 1922. 


KURATELE. 


8064 


. L. cz. Firm. 1011/22. Rg. A.J444. Wpis do rejestru 
handlowego firmy pojedyńczej. De rejestru firm poje- 
śdyńczych wpisano dnia 27. czerwca 1922 r. Siedziby 
"firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: Moses Grabschryńt. 
Przediniot przedsiębiorstwa: handel towarów bławat- 
lnych. Właściciel firmy: Moses Grabschryjt, kupiec w 
RZESZOWIE. 
ABC Sąd okręgowy, Ośdział V. 

Rzeszów, dnia 24. czerwca 1922. 7094 

L. cz. Firm. 828/22. Rg. A. 433. Wpis firmy poiedyfi- 
czej. Do rejestru wpisano dnia 23. maja 1922. Siedzioa 
firmy: Pobitno pod Rzeszowem. Brzmienie firmy: 
„Tryumi* Fabryka koszul Pawła Karpa w Pobitnem 
pod Rzeszowem. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabry- 
ka koszul. Posiadacz: Paweł Karp, przemysłowiec w 
Pobitnem pod Rzeszowem. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów, dmia 20. maja 1922. 7992 

L. cz. Firm. 965/22. Stow. H/90. Likwidacia Sto- 
warzyszenia, W rejsstrze Stowarzyszeń wpisano dnra 
'27. czerwca 1922 r. przy firmie „Towarzystwo prze- 
mysłowe w Rzeszowie, stowarzyszenie zarzjestrowa- 
ne z ograniczoną poręką', że uchwałą Wałnego Zgro- 
madzenia członków z dnia 19. stycznia 1922 r. rozwtx- 
lzano stowarzyszenie i zarządzono jego likwidację. Li- 
kwsdatorem ustanowiono dotychczasowego dyrektora 
Sałkę Reicha w Rzeszowie, który brzmienie firmy 
podpisywać będzie z dodatkiem „w likwidacii". 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 24. czerwca 1922. 7991 


Firm. 846/22. Oddz. B. I./222, Zmiany i dodatki o3- 
noszące się do wpisanych już w rejestrze handłowym 
iirmy kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Od- 
' dzial B. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: „Colmiale“ Spółka akcyjna Jw- 
jesz Meinl. Członkowie Raty zawiadowczej Gustawo- 
wi Weintraubowi udzielono uprawnienie do podpisywa- 
nia firmy: prokurę udzielono Wiktorowi Triska z tam. 
że uprawniony bedzie do podpisywania firmy tylko z 
jednym z członków Rady zawładowczej mających pra- 
*wo podpisywania firmy. Dzień wpisu: 3. sierpnia 1922. 

Sąd okręgowy jako hHandłowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 2. sierpnia 1922 r. 7980 


Firm. 923/22 Oddz. C. V/319. Wpis do rejestru han- 
„dlowego firmy spółkowaj. Do rejestru oddział C. wcią- 
"gnięto co nastepuje: Siedziba firmy: Kraków Brzmieme 
firmy: „Likwor“ fabryka wódek, likierów i mnnu — 
Spółka z ograniczoną odpbwiedzłałnościa. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: fabrykacja wódek. likierów, koniaku 
i rumu sposobem zimnym i na drodze gorącej, i sprze- 
daż tychże produktów. Firma spółki: spółka z ograni- 
czoną odpowiedziałnością. Na podstawie  komiraktu 
spólki z 4. lipca 1922 Lr. 2T9Q8. Kapitał zakładowy wy- 
„nosi 2.000.000 Mkp. i wpłacony: został w całości w go- 
tówce. Zawiadowcami spółki są: Henryk Hofimanu, 
przemysłowiec w Krakowie w. Grzegórzecka 4. i Da- 
„wid THes przemysłowiec w Krakowie ul. Lubicz 5. 
Do zastępstwa spółki powołani są zawsze dwa! za- 
władowcy kołektywnie. Zawiadowcy podpisywać be- 
dą firmę Spółki w ten sposób, 


że pod wyciśniętem(i 


„GAZETA LWOWSKA” z dwa 29. sierpnia 1922. 


płsanym brzmieniem firmy spółkoweji podpiszą obaj 
zawiadowcy swoje mazwiska. Dzień wpisu: 14. lipca 
1922, 
Sad kręgowy cyw. lako handowy Olazial II. 
Kraków, dmia 13. lipca 1922, 7982 


Firm. 885/22, Oddz. A.'56/1V. Wpis do rejestru han- 
dlowezo iirmy spółkowej. Do rejestru oddział A, wcią 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Stra- 
dom 15. Brzmienie firmy Michał Kahaa i Ska, Forma 
spółki: Spółka jawna. Spółnicy: 1) Michał Kahan w 
Krakowie uł, Dietla 52: 2) Dawid Wymisner sen. w 
Krakowie ul. Stradom 9; 3) Dawid Wyrmisner jun. w 
Krakowie ul. Stradoam9; 4) Jakób Riickel Stradom y. 
Przedmiot spółki: sprzedaż suknia i tow. bławaitnych. Za- 
stępstwo spólki: Do. zastępstwa spółki są uprawnieni 
Michał Kahan, Dawid Wymisner sen, i Dawid Wymi- 
sner um. z tem, że każdy oddzielnie mą prawo spółkę 
podpisywać w ten sposób, że pod hrzmieniem firmy 
podpisze swoje imię i nazwisko. Dzień wpisu: 14. lipca 
1922, 

Sąd okręgowy cyw, iako handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 13. lipca 1922. 7978 


Pirm. 847/22. Stow. 1.1117. Zmiany i dodatki do wmi- 
sanych iuż iinn stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
i brzmienie firmy: Spółka oszczędności i pożyczek w 
Liszkach — stowarz. zarejstr..z nieogr. poreka Czło- 
nek dyrekcji wystąpił: Wojciech Rozpond. Członkiem 
dyrekcji wybrany: Józef Wąsik naczelnik gminy Liszki. 
Dzień wypisu 4. lipca 1922. 

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 3. lipca 1922. 7976 


Firm. 983/22, Oddz. ©. V./321. Wėps do rejestru han- 
dlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział ©. wcią- 
guięto co następuje: Siedziba Hrmy:; Kraków. Brzmie- 
nie firmy: „Ropa“ przemysł drzewny spółka z odpow. 
ogr. w Krakowie — w języku framcirskim: „Ropa“ 
manufacture de bois societe anonyme a responsabilite 
limitée a Cracovie; — po angielsku: „Ropa“ — Wood 
-— manufactures Ltd. Cracov; — po niemiecku: „Ropa“ 
Hołzindustrie Gesellschaft m. b. H. in Krakau. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: przeróbka drzewa we wlas- 
nych lub dzierżawionych zakładach iabrycznych (tar- 
takach, ciesielniach, stolarniach itp.). zakładanie i pro- 
wadzenie bądź na rachunek własny, bądź taż na rachu- 
nek obcy wytworni wyrobów z drzewa i innych pokre- 
wnych artykułów, nabywanie już istniejących przed- 
siebiorstw z tego zakresu przemysłu, utrzymywanie 
własnych składów i miejsc sprzedaży tak w obrebie 
Rzeczypospolitej, jak i zagranicą, przedsiębranie wszel- 
kich inych czysurości pozostających w związku z 
nabywasiem i sprzedażą (import i eksport) materia- 
tów, także drzewostanów. względnie lasów, ich mani- 
pulacią, ich obróbką i przeróbka. a także i budowlaną 
produkcją drzewa. kupnem — sprzedażą i dzierżawą 
mieruchomości potrzebnych na pomieszczenie warsta- 
tów pracy, przedmiot przedsiębiorstwa  spółkoweca 
stanowiących, wreszcie pośredniczenie we wszelkicha 
transakcjach na rzecz trzecich osób zawieranych. For- 
ma spółki: Spółka z ogr. odpow. na podstawie kon- 
traktu mot. z daty Kraków, dmia 12. lipca 1922. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 2,000.000 Mkp. w całości 


wpłacony gotówka. Czas trwania spółki: nieograniczo- | 


ny. Zawiadowcami spółki są: Andrzej Żuławski prze- 
mysłowiec w Krakowie i Jerzy Tuszowski, inżynier 
w Gorlicach. Podpis firmy następuje w ten sposób, Że 
pod wyciśnietą stampia lub wydrukowanem 
przez kogokolwiek wynisanem brzmieniem firmy wy- 
pisze swoje nazwisko którykolwiek ze zawiadowców. 
Dzień wpisu: 26. limca 1922. 
Sad okręgowy. jako handlowy. Oddział TI. 
Kraków, dnia 26. lipca 1922. 7974 
Firm. 839/22. Stow. V./777. Zmiany i dodatki od- 
noszące się do wpisanych już firm stow. Wpisano w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba i brzmienie firmy: Chłopsko robotnicze sto- 
warzyszeńa spożywcze w -Prokocimie — stowarz. 
zarejestr. z. ogr. poręka, Walne zgromadzenie uchwaią 
z dnia 19. czerwca 1921 postanowiło stowarzyszenie 
rozwiązać i zdikwidewać. Likwidatorem wybrany; 
Józef Kocomba w Prokocimie. Odtąd firma będzie 
brzmieć: Chłopsko robotnicze stowarzyszenie spożyw- 
cze w Prokocimie stowarz. zarej. z ogr. poręką — w 
likwidacji. Firmę stowarzyszenia będzie podpisywai 
likwidator. Wierzyci:k wzywa się, by swe roszczenia 
do stowarzyszenia zgłosili. Dzień wpisu: 4. lipca 1922. 
Sad akregowy jako handlowy, Oddział TI. 
Kraków; dnia 3. lipca 1922. 7975 


Firm. 201/22. Rei. B./38. Wpis firmy spółkowej. Do 
rejestru firmowego wpisano dnia 10. lipca 1922: Siedzi- 
ba firmy: Zabłocie ad Żywiec. Brzinienie firmy: „Za- 
błocie, Zakłady Chemiczne, Spółka akcvina*; po nie- 

miecku: „Zabłocie, Aktienyosellschajt für chemische 
Industrie": po francusku: „Zabłocie. Societé anonyme 
pour tlndustrie chemrique*. Przedmiot przedsiebiorstwa: 
2) założenie i prowadzenie przetwórni chemicznej ce- 
lem wyrabiania. oraz przerabiania wszelkiego rodzaju 
przetworów chemicznych; b) zakładanie, niebywanie, 
dzierżawienie Oraz prowadzenie i sprzedaż zakładów 
przemyslowych | hangłowych pomocniczych i pokrew. 
nych; c) nabywanie lgb dzierżawienie wszelkiego ro- 
dzaju nieruchomości i uprawnień dla powyższych przed 


sięborstw służących. oraz ich ekspłoatowanie: d) na-ił 


bywanie udziałów w przedsiebiorstwach pokrewnych: 
e) nabywanie lab najem wagonów, statków rzecznych 
innych srodków transportowych; f) nabywanie, 


starnptilia, wydrukowanym lab przez kogokolwiek wy-iprzerabiąanie i sprzedaż wszełkiezo redzaju wyrobów 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Rossowski. 


chemicznych i środków pomocniczych. Rodzaj spólki: 


Spółka akcyjna. Statuta zatwiedrzoswe  rłostanowic- 
niem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu Z 


daty Warszawa dnia 31. sierpnia 1921  ogłoszonem 
wraz z osnową statutu w „Monitorze Polskim“ Nr. 232 
z dhia 12. października 1921: Uchwałą Organizacyjne: 
go Walnego Zgromadzenia z dnia 18. lutego 1922. 
stwierdzoną protokołem notarialnym z daty Kraków. 
18. lutego 1922 L. R. 26520, uchwalono założenie spólkł 
akcyjnej oraz jej statutu w brzmieniu zatwierdzonem 
powolanem wyżej postamowieniem Ministrów Przemy: 
słu i Handlu oraz Skarbu. Czas trwania spółki: nieo 
graniczeny. Kapitał zakładowy: wynosi 80,000.000 (ośm- 
dziesiąt milionów) Mkp. wpłaconych w całości botów- 
ką, podzielony ma 80.060 sztuk akcji, każda po 1.009 
Mkp. opiewających na okaziciela 1 niepodzielnych. — 
Podpis firmy: poa wydrukowanem, pieczęcią. wych 
Suiętem, lub przez kogokolwiek wypisanęja brzyne- 
niem firmy umieszczą swe podpisy zhłorowo: a) abu 
dwaj członkowie Rady Zawiadowczej! b) albo jeden 
członek Rady Zawiadowczej i jeden dyrektor lub jeden 
prokurent; c) albo dwaj dyrektorowie; d) albo jeder 
dyrektor i ieden prokurent. Prokurent umieści przy 
swytn podpisie dodatek oznaczający prokurę. Rada za- 
wiadowcza składa się z najmniej 7, a naiwyżei 15 
członków, wybieranych na trzy lata. Pierwsza Rada 
Zawiadowcza składa się z następujących 15 cziwsków. 
wybranych na wspornianem Organizacyjnem Walram 
Zgromadzeniu: a) Dr. Leon Marchlewski projesor l 
niwersytetu Jay. w Krakowie; b) Dr. Stanisław Pias 
dyrektor generalnego koncernu naft. „Dąbrowa? w Je- 
dliczu; c) Norbert Feith dyrektor spółki akc. „Najta” 


ku Dyskontowego w Warszawie: e) Wilielra Fuitrma% 
fabrykan w Żywcu: f) Dr. Izydor Kreisberg przemy- 
słowiec w Borysławiu; g) Dr. Higiniusz Kotułski prze- 
mysłowiec w Krakowie; h) Tadeusz Ktropaczek di.rek- 
jtor tow. naft. „Limanowa“ w Warszawie: i) Dr. Ry- 
szard Lichtenstern przemysłowiec w Wiedniu: k} Mie- 
czysław Loria przemysłowiec w Gdańsku; D) Dr. Natan 
Löwenstein poseł na Sejm i adwokat we Lwawie: m 
Inż, Jerzy Słubiecki dyrektor spółki „Karpaty“ w War- 
szawie; n) Ammold Schneider dyrektor koncernu najt. 
„Premier“ we Lwowie; c) Dr. Tadensz Starzewski m 
tariusz w Krakowie: p) Dr. Ignacy W'tward dyrektar 
spółki akc. „Fanto” w Warszawie. Ogłoszenia spółki: 
następują w dzienniku urzędowym „Monitor Polski* w 
Wanszawie i w „Nowei Reformie* w Krakowie. 

Sąd okręgowy, iako handlowy, Oddział 11. 
Wadowice, dnia 7. lipca 1922. Ss 2 
Firm. 991/22 Oddz. B. 1/9. Zmiany i dodatki oú- 

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru Öd- 
dział B. wciągnięto co nastepuje: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: Polskie fabryki maszyn i wa- 
gonów L, Zieleniewski w Krakowie. 5. A. Prokurę w- 
dzielono: prof. inż. Zygmuntowi Ciechanowskiemu w 
Krakowie. Dzień wpisu: 27. lipca 1922 r. 

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 26. lipca 1922 r. 7978 
Firm. 818/22. Stow. IM./158, Zmiany i dodatki uc 

į wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
istowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sisdzina 
|i brzmienie stowarzyszenia: Spółka oszczędności I po- 
j życzek w Sierszy ad Wieliczka — stowarz. zarcleśte. 
'z nieogr. poręką. 1) Czlonek Dyrekcji wystąpił To- 
masz Markowski: 2) Człokowie dyrekcji wubrani: Jan 


lub {Surówka i Franciszek Wożniak. Data wpisu. 23. czer- 


wca 1922. 

* Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II. 

Kraków, dnia 22. czerwca 1922. 7971 

Firm. 389/22 C. C.I222. Wpis do rejestru handlo- 
wego iirmy spółkowej. Do rejestru odz. ©. wciągnięiw 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie jil- 
ny Izrael Markheim hurtowny skład skór Spółka z 
ograniczonę odpowiedzialnością, Przedmiot przedsię- 
biorstwa: a) kupna i sprzedaż  wszeiłkich towarów 
będących przedmiotem wolnego obrotu handlowego w 
szczególności i wyrobów ze skóry na własny rachunck. 
b) komisowy handel towarami oznaczonymi pod a). 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościa 
w myśł ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. p. opierająca 
się na kontrakcic z daty Kraków dnia 20. marca 1922 
L. R. 26877. czas trwania spółki nieograniczony. ka- 
pitał zakładowy spółki wynosi 600.000 Mkp. w całości 
wpłacony w gotówce. Do zastępstwa spółki są uraw- 
nieni kollektywnie dwaj zawiadowcy, którymi ustano- 
wiono Izraela Markheima w Krakowie ul. Sebastiana 15 
i Kalmana Schneeweisa w Krakowie ul. Lobzowska 15. 
Podpis firmy pod brzmieniem firmy mieszczą zawia- 
dowcy kołlektywnie swoje podpisy. Ogłoszenia spółki 
„nslcuteczniane będą zapomocą listów poleconych. — 
f Dzień wpisu 28. marca 1922. 
Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddzial II. 


Kraków, dnia 26. marca 1922. 7967 
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Łwów, Legisrów 11, Filja, Sykatuska 3. 
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Z Drukarni Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskicgo, Lwów, Chorążczyzna 31. 


